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z powolania, ktörego wiekopomne dziela pozostang na zawsze 
wzoremi Zródlem dla potomnych, zasnal snem sprawiedliwych 
w dniu 13 Lutego 1873 r. we wsi własnćj Targoszycach w po- 
wiecie Krotoszyńskim w Wielkim księstwie Poznańskićm. 

Całe życie oddany z zamiłowaniem nauce, pracował z wy- 
trwałością niczóm niezrazong; przewodniczył przykładem in- 


nym na 16) drodze, a jako obywatel rządny zasilał do ostatnich 
dni żywota hojną ręką instytucje krajowe, nieszczęśliwych wspar- 
cia potrzebujących, liczną młodzież kształcącą się po szkołach 


j lub garnącą się do handlu i przemysłu. 


| charakterze wszyscy polegali, a enotę 


Był to jeden z tych uczciwych i prawych ludzi, na którego | 


publiczną wynagradzali 
| powszechnym szacunkiem. 
Najzacniejsze atoli imie zostawił w 
na każdym kroku spotyka się wszechstronną, niezmordowaną 
| jego działalność. Niejeden przedmiot jemu winien swój począ- 
| tek, w niejednéj gałęzi dotąd jest jedynym, w Ка206) zaś był 
bezstronnym i najlepszćj wiary pracownikiem. 


| literaturze, tam bowiem 
| 


sumienny m, 
| Żył długo ale pożytecznie, cichy i skromny z natury, spo. 
kojnie téz i bez przygód spędził swoje lata odznaczając je tylko 
| dziełami wydanemi na świat, w których złożył całą swoją du- 
| szę i serce. 

| Urodzil sie 1797 roku w Kraplewie w Poznańskiem, szkoły 


ta 
Y” 


bez skutku, bo z ша) 16) litografii instytutowéj, zaczęły wy- stać się użytecznym nietylko jako lekarz, lecz także po dawne- 
chodzić roboty kréda, piórem i atramentem chemicznym, tudzież | mu jako pedagog. Kiedy pułk jego konsystował w Końskich, 
igłą, względnie do czasu i okoliczności, bardzo starannie wyko- | Siestrzyński urządził tam szkołę wojskową wzajemnego nau- 
nane i odbite. | czania, podług metody Lankastra, w ktörej!ksztaleilo się prze- 

Nie tak pomyślnie szły prace Siestrzyńskiego w Instytucie szło 80 żołnićrzy. Wielu z nich powychodziło późnićj na 
głuchoniemych, bo chociaż jego system nauczania najzupełniej- | podoficerów, a jeden nawet na bardzo zdolnego weterynarza 
sze miał powodzenie, nie mógł się jednak zgodzić z systemem | wojskowego. W т. 1824, podczas panujacéj w Końskich’ 
ks. Falkowskiego, gorliwego zwolennika metody ks. de ГЕрбе, | między wojskiem nerwowéj goraczki, Siestrzyhski 2 poswigce- 
skutkiem czego w r. 1821 podał się do dymisyi. niem oddawał się posłudze chorych w tamecznym szpitalu, lecz 

Po uwolnieniu się od. obowiązków nauczycielskich, Sic- | wkrótce sam dotknięty epidemia um wł dnia 4 maja w tymże 
strzyhski jako lekarz batalionowy wszedł do wojska polskiego. | roku, w wieku niespełna lat 36. 


Kró:ki jego tam był zawód, ale w tym okresie czasu umiał on | 
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kończył w Poznaniu, potem był jakiś czas nauczycielem prywa- 
tnym. Dawszy się poznać hrabiemu Edwardowi Raczyńskiemu 
wielkiemu w swoim czasie orędownikowi nauk, jemu winien 
dalsze swoje literackie i prywatne losy. W r. 1829 mianowany 
bibliotekarzem biblioteki jego imienia w Poznaniu, pełnił te 
obowiązki przez lat przeszło 20 i zarazem był czynnym współ- 
pracownikiem Raczyńskiego około wydawnietwa różnorodnych 
pomników historycznych, ogłaszanych w znacznéj ilości przez 
tego znakomitego mecenasa. Jako bibliotekarz poszukujący 
rzadkich książek oraz jako pełnomoenik wydawcy pomników 
i szukający godnych ogłoszenia rękopismów, Łukaszewicz z po- 
lecenia i kosztem hrabiego zwiedzał celniejsze miasta i archiwa. 
Był kilkakrotnie w Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, Kró- 
leweu, Gdańsku, Toruniu i indzićj, gdzie tylko mógł spodziewać 
się plonu. 

Zawód swój literacki zaczął od badania dziejów reformy re- 
ligijuéj w dawnćj Polsce, przedmiot w języku polskim przed nim 
prawie nietknięty. Pierwszym tego rodzaju dziełem była Wia- 
domość historyczna o dyssydentach w mieście Poznaniu w XVI i 
XVII wieku, Poznań 1832, tłomaczona na niemieckie i bardzo 
dobrze przyjęta. Wkrótce potóm zjawiła się druga w tym ro- 
dzaju praca obszerniejsza i zamożniejsza w nowe szczegóły i 
spostrzeżenia. O kościołach braci czeskich w dawnej Polsce 1835; 
za którem poszło trzecie jeszcze obszzrniejsze Dzieje kościołów 
wyznania Helweckiego w Litwie 1842—1843. 2 tomy obejmujące 
oprócz właściwćj historyi kościelnćj szczegółowy obraz litera- 
tury, jaką wydali tameezni wyznawcy. W dalszym ciągu ogłosił 
równie wyczerpujące: Dzieje kościołów wyznania Helweckiego 
w dawnćj Matéjpolsce 1852. Miał zaś przygotowane do druku 
ale nie mógł znaleść juz na nie nakładcy Historya Socyan i An- 
tytrynitarzy polskich, które z wielką szkodą dla nauki pozostały 
w rękopiśmie. Tym sposobem byłby zupełny obraz dziejów 
wszystkich wyznań ewangelickich i sekt tychże w kraju. Dzie- 
jów niezmiernie ważnych, rzucających mocne światło na histo- 
rya polityczną ostatnich wieków. 

Natomiast znalazł się wydawca na ogłoszenie bardzo szcze- 
gółowćj historyi kościoła w dawnćj dyceczyi poznańskićj, która 
wyszła pod tytułem Krótki opis historyczny kościołów parochial- 
nych, kościołków, kaplic, klasztorów, szkółek parochialnych, szpi- 
tali it.d. 1858—1863. 3 tomy. Dzielo pod tym skromnym napisem 
obejmuje mnóstwo wiadomosei zupelnie nowych, a dotyczących 
wszystkiego, co się tylko łączyło dawnićj z kościołem. Wreszcie 
tu należy dokonane przezeń nowe wydanie znacznie ulepszone 
i powiększone Dziejów kościoła polskiego Ostrowskiego 1846, 
3 tomy. 

Oprócz dzieł odnoszących się do historyi kościelnćj na czele 
jego prac świeckićj treści jaśnicje Obraz historyczno-statystyczny 
miasta Poznania 1838, 2 tomy, praca wyborna pod każdym 
względem i ze źródeł archiwalnych miejscowych dokładnie 
skreślona. Takićj monografii nie ma żadne miasto polskie. Naj- 
szacowniejszą atoli ze wszystkich i niezbędną do poznania 
dziejów oświaty w Polsce, Historya szkół w Koronie i na Litwie 
1849—1851. Mało jest dzicł tak pożytecznych i tak sumiennie 
opracowanych, jak te eztery tomy o publicznóm wychowaniu 
w dawnćj Polsce. Wykonane bardzo starannie i dotąd jedyne 
w tym przedmiocie. 
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nym i na innćm polu. Już to pomagając Raczyńskiemu do ogło- 
szenia wydanych pod jego nazwiskiem rozmaitych materjałów, 
już tłumaczeniem ich lub przerabianiem dla niego. Nie tajną 
jest rzeczą, że on głównie i wyłącznie zajmował się wydaniem 
Pamiętników Paska, Otwinowskiego i Kitowieza. Podobnież 
jego zachodem zebrane zostały w jedno dzieła Czackiego. On 
sktócił i przetłómaczył Noyersa wydanego pod tytułem Porto- 
folio Maryi Ludwikt it. 4. Wreszeie do ogłaszanćj przez tegoż 
mecenasa Biblioteki klassyków łacińskich wygotował przekład 
Historyi naturalnej Pliniusza starszego ogłoszony obok orygi- 
nału w dziesięciu wielkich tomach, Poznań 1845. 

Był także redaktorem pism peryodycznych, drukarzem więk- 
826) części wydawnictw, Raczyńskiego, własnych czasopismów 
i pierwszych swoich prac historycznych, a nawet potrosze księ- 
garzem. Kiedy w r. 1834 zjawiło się w Lesznie pićrwsze czaso- 
pismo obrazkowe polskie pod tytułem Przyjaciel ludu, Łukasze- 
wiez wspólnie z Janem Poplińskim zajmowali się jego redakcją; 
ionito swemi zajmującemi artykułami oraz trafnym wyborem 
przedmiotów sprawili, że pismo pozyskało ogromna wziętość, i 
dotąd nie przestaje być szacownóm i poszukiwandm źródłem do 
wielu wiadomości. W roku 1838 założyli oni w Poznaniu znany 
ze swój żywotnój treści Tygodnik literacki, którego pozorną re- 
dakcją otrzymał Antoni Wojkowski, lecz gdy піз szedł za zobo- 
wiązanym i wskazanym przez Łukaszewicza i Poplińskiego kie- 
runkiem, owszem przyjął obce opinie krańcowe w brew ich woli. 
Rzucili zupełnie Tygodnik oddając go Wojkowskiemu na włas- 
ność rzeczywistą, sami zaś założyli inne czasopismo pod tytułem 
Orędownik naukowy z dążnością zachowawczą i odporną prze- 
ciwko jaskrawym i burzliwym wycieczkom Tygodnika. Czaso- 
pismo to wychodziło do roku 1845 zasilane po większćj części 
artykułami Łukaszewicza. _ 

Nie opuszczał przytém i inne pisma perjodyczne polskie i 
kiedy niekiedy przy zdarzonćj sposobności prostował ogłaszane 
tam wiadomości, lub nadsyłał gruntowne recenzje umieszczane 
w Bibliotece Warszawskićj, Kronice wiadomości krajowych i za- 
granicznych i t. p. 

Tak różnorodna działalność w rozmaitych przedsięwzięciach 
literackich nie wpłynęła bynajmnićj na polepszenie jego skrom- 
nego materyalnego bytu. To położenie nawet byłoby może ni- 
gdy się nie zmieniło, gdyby nie szczególny zbieg okoliczności 
skierowany zapewne we wspaniałomyślnym celu, który sprowa- 
dził na niego spadek majętności ziemskićj. Co otrzymawszy 
w r. 1852 Łukaszewicz ze zdrowiem nadwątlonóm już wiekiem 
i pracą, rzucił bibliotekarstwo i inne ruchliwe zajęcia opuścił 
Poznań i osiadł w swoich Targoszycach, gdzie pozostawał aż do 
zgonu, dzieląc czas między spokojne zatrudnienia gospodarza 
wiejskiego, poszukiwania naukowe i wreszcie na sprawy obywa- 
telskićj uczynności. 

Tam starzec siedemdziesiąt kilkoletni wierny swemu powo» 
laniu dziejopisarza, skreślił jeszcze ostatnią swoją pracę osobno 
wydaną pod tytułem Krótki historyczno-statystyczny opis miast 
2 wsi w dzisiejszym powiecie Krotoszyńskim od najdawniejszych 
czasów aż po rok 1794. Poznań 1869. Dzieło to jakkolwiek 
w zupełności niedokończone, uwieńcza szlachetnie zawód jego, 
literacki, w niém albowiem wieszczem jakoby przeczuciem wie- 
dziony, zabrał się pierwszy do pragmatycznego wykładu dziejów 


Nie przestając na tóm Łukaszewicz umiał być jeszeze ezyn- 
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ki. Sauret zwłaszcza, którego ledwo garstka pra- 
wdziwych miłośników. słuchała, jest pierwszorzędną 
znakomitością ; gra jego nietylko olśnić, lecz w za- 
chwyt wprowadzić i długotrwałóm przeniknąć mo- 
że wrażeniem. 

Łączy on świetną technikę Sarassatego z głę- 
bokością gry. Lauba, czem daje nam obraz bar dzićj 
skończonćj doskonałości. 

Dangremont jest to młodzi utki, pełny talentu 
skrzypek, za granicą już znany i zasłużenie ceniony. 

Opera nasza, przeż pewny czas tak niepodziel- 
nie ustępująca miejsca dramatowi, nie ożywiła się 
obecnie ani trochę, z przyjazdem panny Syrwidó- 
wny. Artystka nie wielu miała sluchaezöw, lubo 
16) śpiew skończony zasługuje bezwarunkowo na 
uwagę. Glos czysty, dźwięczny i giętki, może nie 
odpowiada w zupełności dramatycznym kreacyo m, 
wymagającym siły i deklamacyi, jednak przyznać 
musimy, że występując w „Zydówce', ‘, panna Syr- 
widówna starała się zapanować zwyciezko nad tru- 
dném zadaniem, i mogła zadowolić stesknionych za 
dobrym śpiewem melomanów. 

Wiadomo jednak, że Warszawianie mają w ogó- 
le więcej upodobania do dramatu i komedyi i lepiój 
się na tóm znają, niż na operze. Wypada nam tu 
prosić naszych czytelników, by nie chcieli upatry- 
wać w tych słowach ukrytéj wstecznej myśli, 
Chcieliśmy tylko dowieść słuszności zdania, że u nas 
artyści sami muszą sobie słuchaczy wykształcać ; 
dzięki naszym pierwszorzędnym siłom dramatycz- 
nym, publiczność entuzyazmuje się i rozpala goracz- 
ką widowisk scenicznych, — opera nie była tak 
szczęśliwą, bo jćj przedstawicieli prawie że dotąd 
nie mamy, a nie mając, znosimy to po stoicku, nie 
uczuwając najmniejszego niedostatku w naszych du- 
chowych potrzebach. Nie wiem, czy w tym razie 
drugorzędna włoska mieścina była-by równie sto- 
iczną, jak Warszawa. Nie dziw przeto, że sztuka, 
którćj rozkwit w kraju wymaga ciągłego poparcia, 
wytrwałości i zamiłowania ogółu, bez nich scho- 
dzi na stanowisko chwilowych rozrywek, powo- 
dzenie śwe za орталы аа а ан la дек 
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zgromadzenie odbywa się w Krakowie, w miesiącu 
Lutym, i tym sposobem jest zupełnie zamknięte dla tu- 
rystów poza Krakowem mieszkających, R: dla 
tego jednego posiedzenia nie mogą porzucać swych 
zajęć i narażać się na wydatki nadzwyczajne. 
W Krakowie zaś członków do tego działu nale- 
żących jest nadzwyczaj mało, i walne zgromadze- 
nia odbywają się tylko wobee członków protekto- 
rów, których działalność ogranicza się do płacenia 
składki, członków, którzy nigdy w Tatrach nie by- 
wają, a więc „potrzeb Towarzystwa nie znają, i dla 
tego zmuszeni są do bezkrytycznego ulegania zdaniu 
kilku jednostek. Lecz dobrą wolą nie podobna za- 
pelnié przepaści, jaka się tworzy 2 nieuzasadnionego 
usunięcia od współdziałania sił ilościowo i jakościo- 
wo pożytecznych, członków ruchliwszych i nie 
mniéj dobrą wolą ożywionych. Ztąd ta izolacya 
wydziału od ogółu członków Towarzystwa, ztąd ten 
brak spójności i współdziałania. U stóp Tatrów 
zgromadzenie walne zinnych składało-by się żywio- 
łów. Radzili-by i postanawiali wyłącznie ci, co 
Tatry dobrze znają, co znają najlepićj miejscowe po- 
trzeby, ci nadto, którzy naturalnym porządkiem rze- 
czy obowiązani by -by do wykonania swych uchwał, 
lub przynajmnićj do ich skutecznego poparcia. Je- 
dnóm słowem, ruch, życie, zainteresowanie się wst- 
piły-by do ciężkiego obecnie ciała Towarzystwa. 

Leez najważniejsza ta rezolucya, która-by nowym 
duchem Towarzystwo ożywiła, doznała 162 najwięk- 
826) opozycyi członków wydziału, którzy, niewia- 
domo dla czego, kwestyą tę traktować zaczęli jako 
osobistą. Juz w ciągu rozpraw na wiecu w Zakopa- 
nóm przejawiała się smutna okoliczność, 12 rzecz pu- 
bliezna zaczyna przybierać charakter prywatny, 
a dysonans ten uwydatnił się wreszcie bardzo ostro 
podezas agitacyi 1 na nadzwyezajnem Zgromadzeniu 
walném, dnia 26 Września zwolaném w Krakowie, 
dla roztrząśnięcia i decyzyi co do rezolucyi Zakopan- 
skich. 

Pomimo silnej agitacyi przybyło na zgromadze- 
nie walne tylko 80 członków, prawie wyłącznie ta- 
kich, którzy w Tatrach nie bywają a i z tych 
w połowie dyskusyi opuściło salę 50, widocznie 
niezadowolonych z charakteru, jaki sprawa przybra- 
ła. Pozostali, mając sobie przedstawione rézolu- 
суе Zakopańskie bez motywów, tylko z illustracyami 
Gazety Krakowskićj i ezłonków wydziału, ‚postapi- 
li tak, jak chcieli ci ostatni, t. j. najważniejszą rezo- 
lucyą odrzucili. Tak wige mała garstka osób, korzy- 
stając jedynie ze swego stałego zamieszkania w Kra- 
kowie, zadecydowała to, przeciw czemu oświadczy- 
ło się daleko większe grono eztonków, a prawdopo- 
dobnie oswiadezyli-by się wszyscy, pojmujący cel To- 
warzystwa członkowie. 

Smutng doprawdy jest rzeeza, iż sprawa ogól- 
niejszego znaczenia uległa takiemu losowi; smutno, 
że dobre chęci członków, prawdziwie czynnych, roz- 
biły się o leniwą tradycya kilku osób. 


eń jest sta- 


Czy zwycieztwo zaściankowych da 
nowczóm i tewalém? 
szą niedzielę miesiąca Lutego ma się с 
kowie walne doroczne zgromadzenie zwye 
którém wprawdzie, z powodu рогу roku, nie mozna 
się spodziewać większego zjazdu członków; ale, bądź 
co bądź, już kilkomiesięczna przerwa, która od 
ostatniego zgromadzenia upłynęła, zdołała zapewne 
ochłodzić namiętńości, zoryentować się pozwoliła 
w błąd wprowadzonym, i dla tego 167 możemy mióć 
nadzieje,iz dobre pierwiastki wezmą przewagę i pehną 
Towarzystwo na tory właściwe. Sądzimy, że w każ- 
dym razie sprawa ta będzie na nowo wziętą pod 
ścisłą a bezstronną rozwagę, że słusznym żądaniom 
stanie się zadość i tym sposobem usunięte zostaną 
niemiłe warunki, prowadzące często w podobnych ra- 
zach do kollizyi, a nawet secesyi. Mamy prawo 
wymagać, aby zwyczajne walne zgromadzenie za- 
pobiegło nawet cieniowi możliwości podobnego roz- 
proszenia sił, a przeciwnie, zgodą, koncentracyą sił 
1 urządzeniami odpowiedniemi celowi, wzmogło się, 
rozprzestrzenilo i i rozwinglo, na pozytek nauki kra- 
jowéj i spra agnionych świeżego а swobodnego od 
gór powiewu gości, zarówno z Rakowa, jak 
i z każdego najmniejszego i najmnićj znanego 
zakątka, 


Nie zdaje nam się. W pierw- 


w Kra- 


Konkurs na projekt wzorowego gmachu 
szkolnego. 


W miesiącu Maju roku z. redakcya Klosdw, 
w skutek życzenia p. Wojciecha Górskiego, ogłosiła 
konkurs na projekt wzorowego gmachu szkolnego. 

Planów nadesłano dziewięć i takowe umieszczo - 
ne zostały na Wystawie Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych. Godła ich sa: Dwa zera, Gwia- 
zda, Trzeba się uczyć, minął wiek złoty, Z Nowym 
Rokiem, Ławka szkolna, As karo, Litera Z, Mono- 
gram A. Т. przeszyty strzałą, i Wisła. 

W dniu 27 Stycznia r. b., Komitet Konkursowy, 
złożony z dwóch pp. budowniczych: Edwarda С: 
chockiego i Zygmunta Kiślańskiego, dwóch peda- 
gogów: pp. Ludwika Wojny, inżyniera, inspektora 
Szkoły Technicznćj, i Wojciecha Górskiego, prze- 
łożonego Szkoły prywatnćj, oraz D-ra Stanisława 
Markiewicza, higienisty, zebrał się w salach Towa- 
rzystwa i, ро szezegółowóm rozpatrzeniu każdego 
projektu, przyznał nagrodę pierwszą w kwocie 
rs, 500 projektowi, opatrzonemu godłem „Ławka 
szkolna“, nagrodę zaś drugą projektowi, Wisła“. Ро 
otworzeniu kopert okazało się, iz autorami piérwsze- 
go projektu są pp. Artur Goebel i Józef Dziekoński, 
budowniczowie zamieszkali w Warszawie, autorem 
zaś drugiego — p. Eustachy Smiałowski, inżynier- 
budowniczy, zamieszkały w Rudkach pod Lwo- 
wem. 

Nagrody powyższe wypłaci p. Wojciech Gór- 
ski, PE przy ulicy Daniłowiczowskićj 
Nr. 4. 

Wszystkie projekty pozostaną na Wystawie 
Sztuk Pięknych do 8 (20), Lutego r. b., po ezóm 
odebrane być mogą w redakcyi Kłosów wraz z nie- 
naruszonemi kopertami. 

Motywa, jakiemi sąd Konkursowy kierował się, 
przyznając powyżćj wymienionym projektom na- 
grody, ogłoszone będą w Przeglądzie Technicznym, 
oraz w jednóm z pism codziennych. 

Prócz tego, ponieważ żaden z nadesłanych pla- 
nów nie odpowiada wszystkim wymaganiom higie- 
ny i pedagogiki, Komitet Konkursowy postanowił : 
na zasadzie doświadczenia, nabytego z rozpa- 
trzenia nadesłanych projektów na rzeczony Kon- 
kurs, przygotować szkie i takowy wystawić na wi- 
dok publiczny, mając nadzieję, iż znawcy nie odmó : 
wią swych uwag, a przez to przyczynią się do 
przygotowania planu na gmach szkolny, prawdzi- 
wie wzorowy. 


Józef Łukaszewicz. 
(Str. 80). 


„Jeden z najznakomitszych badaczy historyi 
i literatury polskićj, bibliograf, tłómacz i wydawca 
wielu dzieł, które mu chlubne w piśmiennictwie 
naszém miejsce zjednałyć, Tak o tym mężu zasłu- 
żonym pisał w Zneyklopedyi Orgelbranda jeszcze 
w 1864 roku Franciszek Maxymilian Sobieszezan- 
ski, ścisłą mu tylko sprawiedliwość oddając. Upły- 
nęło odtąd lat ośmnaście, których druga połowa 
nie należała już do dziejów żywota dziejopisa na- 
szego, dnia bowiem 13 bieżącego miesiąca kończy 
się rok dziewiąty od jego zgonu; i oto zacne imię 
jego, dobrze znane i czeią należną otoczone dotych- 
czas przez ludzi, oddających się studyom histo- 
rycznym,— | jakkolwiek było niegdyś dość popularne 
i w szerszych kołach publiczności intelligentnéj, — 
powoli w tych ostatnich już zaczyna przebrzmie- 
wać, dając się styszéé tylko przy wykładach lite- 
ratury. 

Zwykła to Којеј rzeczy ludzkich, zwykły los 
pracowników poważnych, piszących dla nauki, nie 
dla zabawy, i dziwić się temu nie można. Dziw- 
niejszóm mogło-by się to raczćj wydać, że zgon 
jego prz észedł prawie niepostrzeżenie, i że prasa 
peryodyezna nie dość mocno w czasie właściwym 
zaznaczyła tę stratę, nie dość rozgłośnie pamięć 
jego uezcila i podniosła zasługi. I to wszakże po 
części uniewinnia ta okoliczność, że 8. p. Lukasze- 


wiez ostatnię lata swoje spędził w wiejskićj za- 
ciszy, zdala od życia publicznego, znękany i zła- 
many tak moralnie, jak i fizycznie, po srogich cio- 
sach, jakiemi go ręka Boża dotknęła, zabrawszy 
mu najdroższą towarzyszkę żywota i córkę uko- 
chaną, Konstaneya. Nadto zaś trzeba jeszcze wziąć 
na uwagę, że nieboszczyk od roku 1860, po wy- 
daniu opisu Powiatu Kiotoszyńskiego, zadném już 
nowém dziełem publizzności odtąd się nie przypo- 
mniał *), 

I myśmy zawinili w téj mierze, sluszna więc, 
byśmy, przyznając się do winy, postarali się ją 
naprawić, о ile można; со (621 czynimy tém śmie- 
lej, że, jeśli obowiązkiem jest czasopisma podawać 
2 yeioryay ludzi zasluzonych, badz żyjących, bądź 
świeżo zmarłych, których czyny mnićj więcćj są 
im dobrze wiadome, to tém bardzićj powinno 29 
znajamiać z takimi, których zasługi w zapomnienie 
iść zaczynają, a godne są najtrwalszdj i i razem naj- 
wdzięczniejszćj pamięci. 

Jozef Łukaszewicz urodził się roku 1797 4. 30 
Listopada, w W. Ks. Poznańskićm, we wsi Krą- 
plewie, z ojca Teodora i matki Katarzyny z Po- 
plewskich. Ojciec jego pochodził z dzisiejszéj 
Galicyi; czas jakiś praktykował, jako palestrant, 
w Lublinie; późnićj był rządcą pełnomocnym roz- 
księcia Jabłonowskiego w powiecie 


Ko kim, a gdy te przeszły w obce ręce, nie 
mogąc się utrzymać z swego Krąplewa, wziął 
w dzierżawę Czeszewo, gdzie po kilku leciech ży- 


cie zakończył, pozostawiwszy żonę z synem w po- 
ożeniu nader krytycznóm. Wielkich więc ofiar 
trzeba było ze strony matki, aby dziecięciu swemu 
ukształcenie naukowe zapewnić; ale miłość gorąca 
i troskliwość о jego przyszłość, nawet największe, 
atwemi jéj umiała uczynić. Józef, przygotowany 
przez nią i wiejskiego nauczyciela, wstąpił najpierw 
do szkółki parafialnej w Pyzdrach, utrzymywanej 
przez księży Franciszkanów, a następnie dostał się 
pod opiekę pastora protestanckiego, Rothwieda, 
w Ваше, w którego domu przemieszkując, doznał 
tak czułćj i gorliwćj opieki, i tak wielki pod wzgle- 
dem naukowym i moralnym odniósł pożytek, iż 
nie tylko już cześć i miłość ku niemu w sercu 


swóm zachował przeż całe życie, lecz tak dalece 
uległ jego wpływowi, że ten, może bezwiednie, 


oddziałał nawet na kierunek i ducha jego przyszłych 
prac historycznych. Wpływ to wszakże był mi- 
mowolny; nie braknie bowiem świadectw wiarogo- 
dnych, że Rothwied, jakkolwiek z rodu Niemiec 
i protestant, był przecież całą duszą Polakiem 
i w prozelityzm się bynajmnićj nie wdawał. 

Przygotowany przez Rothwieda gruntownie, 
wstąpił nareszcie Łukaszewicz do średnich kias gy - 
mnazyum Poznańskiego, kiedy ta szkoła, kierowana 
przez księdza Przybylskiego, a następnie Kaul- 
fussa, mając katedry obsadzone w znacznćj części 
przez profesorów z epoki Księztwa Warszawskiego, 
stała świetnie i była jeszcze cd germanizaeyi wolną 
zupełnie. Tu go umieszezono na stancyi u profe- 
sora Tomasza Szumskiego. Był to oryginał nie- 
pospolity, słynny z dziwaetw swoich pedagogicz- 
nych, nie mnićj jak z awanturniczój młodości, peł- 
nój przygód najosobliwszych, która-by mogły do 
najciekawszego romansu treści dostarczyć ; ale przy 
tóm zasłużony filolog, amtor wielu gramatyl i wy- 
pisów w różnych językach, a nawet Krótkiego rysu 
historyi literatury polskićj (1807 r.), i wreszcie zało- 
życiel polskićj księgarni w Poznaniu, która za cza- 
sów Ksieztwa Warszawskiego cały departament 
Poznański w druki Warszawskie, Krakowskie i Wi- 
lenskie opatrywala. Księgarnia ta w życiu Luka- 
szewicza ma niezmiernie waze znaczenie; w nićj 
bowiem, chciwy wiedzy młodzieniec, przepędzając 
ledwie nie wszystkie wolne swoje godziny, zapo- 
znał się ze współczesną literaturą polską i tak 
wielkiego nabrał do nićj zamiłowania, iż ani wąt- 
pić, że to właśnie stanowczo na przyszły jego za- 
wód wpłynęło. 

Tak mu zeszły trzy lata i już był blizkim 
ukończenia nauk gymnazyalnych, gdy mu je przer- 


*) О ile wiemy, obszerniejsze wspomnienie poświęcili Lu- 


kaszewiczowi: Wincenty Korotyński w Tygodniku Illustro 
nym, oraz autor bezimienny w Tygodniku Wielkopolskim, 
2 którego głównie wiadomości nasze czerpiemy, 


(6186) 


Ifigenia w Taurydzie. Kopia z obrazu E. Konalda. 


Rysunek Franeiszka Kostrzewskiego. 


Na targu. 
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wała ciężka choroba, którą wprawdzie przebył 
szezęśliwie, ale, dla pokrzepienia organizmu przez 
nią nadwątlonego, musiał na jakiś czas na wieś 
wyjechać, i juz do Poznania potém nie wrócił, 
lecz się przeniósł do szkół Kaliskich. Tutaj do- 
pićro uzyskawszy świadectwo dojrzałości, a nie 
mogąc uczynić zadość najgorętszym swoim pra- 
gnieniom i udać się na studya uniwersyteckie, dla 
braku odpowiednich środków materyalnych, aby 
je zdobyć, przyjął miejsce nauczyciela prywatnego 
w zacnym domu panstwa Zöltowskich, i po dwu- 
letnićj pracy, uzbierawszy cokolwiek grosza, dopiął 
wreszcie pożądanego celu: wstąpił na wydział hi- 
storyczno-filologiczny w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie. 

Zawiele-by to miejsca zabrało, gdybyśmy 
chcieli czytelnikom naszym dać poznać cały ogrom 
żarliwej a niestrudzonćj jego pracy przygotowaw- 
026) do przyszłego zawodu; ogólnie więc jedynie 
powiemy, że, ¿najpilniéj uczęszczając na lekeye, 
w godzinach wolnych” od nich prawie me wycho- 
dził z Biblioteki Uniwersyteckićj, a w domu całe noce 
nieraz przepędzał nad szperaniem w źródłach dzie- 
jowych inad robieniem z nich wyciągów i notat, 
w czóm mu Jerzy Samuel Bandtkie zyezliwej rady 
1 pomocy chętnie udzielał. Ten ostatni, oceniając 
zdolności, pracowitość i naukę Łukaszewicza, 
chciał mu przy rzeczonćj bibliotece stałe miejsce 
wyrobić ; ale młodzian, do gniazda rodzinnego stę- 
skniony, wolał do Poznania powró 

Było to w czasie, kiedy hr. Edward Raczyński 
krzątał się około założenia w tóm mieście swej 
wspaniałój Biblioteki, Czcigodny ten Mecenas, 
poznawszy się z Kukaszewiczem i prawdopodobnie 
chege w nim doskonałego bibliotekarza przysposo- 
bić dla siebie, zachęcił go, aby, dla pomnożenia 
swoich wiadomości bibliograficznych, zwiedził i zba- 
dał najcelniejsze biblioteki publiczne i prywatne na 
obszarze ledwie nie wszystkich ziem dawnćj Rze- 
ezypospolitéj. Łukaszewicz z zapałem jal się wy- 


konania tego projektu: udał się na wędrówkę, tak 
wybornie do potrzeb jego serca i umysłu przypa- 


dającą, 1 w Warszawie, Wrocławiu, Gdańsku, 
Elblągu, Toruniu i wielu innych miastach, a nawet 
i po dworach, szperając po bibliotekach, ratuszach, 
kościołach, klasztorach i antykwarniach, skrzętnie 
notował rzadkie dzieła i rękopisy, z dziejami ojczy- 
stemi jakikolwiek związek mające. Odbywszy zaś 
niejednę taką wycieczkę, doszedł nareszcie do tak 
wielkićj biegłości w rzeczach tyczących się biblio- 
grafii, literatury, historyi, heraldyki i geografii 
polskiej, iż można-by śmiało powiedzićć, że nie mu 
w tym zakresie obeem nie było. 

Stanęła w końcu i otwarła się dla dobra po- 
wszechnego Biblioteka hr. Edwarda Raczyńskiego, 
a pierwszym jéj bibliotekarzem został nasz Łuka- 
szewiez, który przez lat dwadzieścia kilka obowią- 
zek ten najsumiennićj i najumiejętnićj wypełniał, 
nie tylko utrzymując szacowne zbiory w należytym 
porządku, nie tylko dbając o ich wzbogacenie co 
raz nowemi nabytkami w miarę możności, ale nad- 
to od roku 1828 biorąc jak najczynniejszy udział 
w prowadzeniu znakomitych wydawnictw Raczyń- 
skiego, do których przepisywał i przygotowywał 
do druku manuskrypta, opatrujac je przedmowami 
i przypiskami, a nawet ich korrektę prowadząc. 
Nadto zaś, na żądanie Hrabiego, przetłómaczył do 
Biblioteki Klasyków łacińskich „Historyą naturalną 
Pliniusza“, do którćj umiejętnie wprowadził starą 
terminologią polską w nazwiskach zwierzat, roślin 
i minerałów, zaczerpniętą z Falimierza, Syreniusza 
it. p, oraz dwanaście ksiąg Kwintyliana „O kra- 
somówstwie* (nie wydane), a także zredagował 
i licznemi uwagami wzbogacił drugie wydanie 
„Historyi Kościoła Polskiego“ Teodora Ostrow- 
skiego. 

Obok obowiązków bibliotekarza, Lukaszewicz 
zajmował jednocześnie katedrę języka polskiego 
w Gymnazyum Ewangelickiém; miał więc pracy 
nie mało, a jednakże, nie poprzestając na nićj, od 
roku 1834 do 1839 był jednym z najezynniejszych 
współpracowników, a od 1839 do 1845 redakto- 
rem pierwszego illustrowanego czasopisma polskie- 
go „Przyjaciela Ludu“. Tygodnik ten założył 
w Lesznie księgarz Giinther i powołał na reda- 
ktora, bawiącego podówczas za granicą, Odyńca, 


który sam programmat jego nakreślił; ale ponie- 
waż władze pruskie kazały mu z Leszna wyjechać, 
redakeyą więc tytularną objął niejaki pan Ciechań- 
ski, a kierownictwo rzeczywiste Jan Popliński, Lu- 
kaszewiez i Szymanowski, z których żaden, jako 
zostający w służbie rządowej, tytułu redaktora nie 
mógł uzyskać 

Z tego tóż-to powodu i założony przezeń do 
współki z Ant. Poplińskim prof. Gymnazyum Kato- 
lickiego w Poznaniu 1838 r., wyborny „Tygodnik 
Literacki“ wychodził pod firmą Antoniego Wójkow- 
skiego, który z czasem, chcąc z tego czasopisma 
zrobić organ, tendeneyom politycznym posługują- 
ey, gdy nie mógł rzeczywistych redaktorów do 
tego skłonić, skorzystał z stanowiska swego ofi- 
cyalnego, i usunął ich całkowicie. 

Wtedy Łukaszewicz 2 Poplińskim założyli no- 
wy tygodnik p. t. „Orędownik naukowy“ i wy- 
dawali go w ufundowanćj jednocześnie własnćj 
drukarni od roku 1840 do 1845, dzielnie się przy- 
ezyniajac do rozbudzenia ruchu umysłowego w W. 
Ks. Poznańskićm. 

Przy tak szerokićj działalności, zdawało-by się, 
że już trudno było pomyślóć o poważnych i wie 
kiego mozolu wymagających pracach naukowych ; 
to też zaiste zdumiewać sie potrzeba, wiedząc, że 
roku 1832 ogłosił pierwsze swoje dzieło р. t. 
» Wiadomość historyczna o dysydentach w mie 
Poznaniu w XVI i XVII wieku“; roku 18 
„О kościołach Braci Czeskich w dawnej Polsce‘ 
roku 1888 znakomitą monografią р. t 
historyczno-statystyczny miasta Poznania“ ; 1854 
„Dzieje Kościołów wyznania Helweckiego na Li- 
twie (2 tomy); 1849 — 1851: „Historyą szkół 
w Koronie i na Litwie od najdawniejszych czasów 
aż do 1794 r.*, w czterech tomach. (Jest to 
dzieło nader szacowne, stanowiące największy ty- 
tul do zasługi Eukaszewieza. Autor podzielił је 
na pięć okresów : piórwszy— do założenia Akademii 
Krakowskićj, drugi — wszechwładztwo 46) Akade- 
mii, trzeci— wszechwładztwo Jezuitów, czwarty — 
przewaga Pijarów, piąty — prace Komisyi Edu- 
kacyjnój. Szezególniéj ważnym i ciekawym jest 
tom czwarty, traktujący o Akademii Wileńskićj, 
o kolegiach Jezuickich 1 Pijarskich, o szkołach Ba- 
zyliańskich i w ogóle zakonnych, i o seminaryach 
duchownych). Dalćj, w roku 1858 wydał Łuka- 
szewiez: „Dzieje Kościołów wyznania Helweckie- 
go w dawnćj Maléj Polsce“; w 1859 r.: „Krótki 
opis historyczny kościołów parafialnych w dawnéj 
dyecezyi Poznańskićj*; w końcu zaś roku 1860, 
„Krótki historyczno-statystyczny opis miast i wsi 
w dawniejszym powiecie Krotoszyńskim, od naj- 
dawniejszych czasów aż po rok 1794“, Była to 
już ostatnia jego praca, którćj wydał tylko tom 
pierwszy, drugi przygotował do druku, a do trze- 
ciego materyały zgromadził. 

О wartości prac historycznych Lukaszewieza 
1 o duchu w nich panującym $. p. Julian Bartosze- 
wiez, na którego zdaniu w téj mierze najzupełnićj 
można polegać, taki sąd wydał w swćj „Historyi 
literatury Polskiej* : 

„Jeden to z najgorliwszych i najuczeńszych pra- 
cowników na niwie dziejowéj, ale zbyt namiętny 
i drażliwy.  Erudyt pierwszego stopnia, lecz głów - 
nie kompilator. Ostro gromi nieuctwo, niezdolność 
i pretensyą po-nad prawo i słuszność; ale sam tak- 
że nie jest wolny od zarzutu, bo się uwodzi poję- 
ciami, jakie powziął z góry o ludziach i instytu- 
cyach. Nie cierpi Jezuitów, panów i w ogóle szla- 
chty; wrogiem jest konstytucyi narodowéj, jaką 
była przy liberum veto, przy nierządzie i przy mnie- 
manćj nietolerancyi religijnej. Ztąd pogląd jego na 
przeszłość jest w ogóle jednostronny. Łukaszewicz 
chciałby, żeby ojczyzna jego wcale odmienną 
była od 16), jaką była, a gdy tego nie jest w stanie 
zrobić, ostru powstaje na instytueye i ludzi. Rady- 
kaliści, podobni do Łukaszewicza, już w samym 
zarodzie instytucyi takich, jakie mieliśmy, gotowi 
widzićć przyszły upadek narodu; sami ur ządzili: by 
wszystko inaczćj; ale pojąć trudno, со, przy. takim 
pogladzie na sprawy, mogą być winni Jezuici i li- 
berum veto? Było-by pół biedy, gdyby poglądy 
takie oskarżały tylko, ohydzały przeszłość przed 
samym narodem; ale szkodzą jeszcze zdrowym po- 
jęciom, tworzą przesądy. Za główne zadanie wziął 


je reformy religijnój w dawnćj Polsce, i rzeczywiście 
rozwidnił tę stronę przeszłości, jak nikt przed nim. 
Faktów w tych monografiach wiele, ale i poglądu 
stronniczego dosyć. Pogląd ten jest wypływem naj- 
zacniejszych usposobień ku sprawiedliwości; ale 
nie rad Lukaszewicz przeglądać się w ramach czs- 
su i pojmuje tę sprawiedliwość po nowotnemu, gdy 
się pojęcia o méj wyrobiły zbyt odmiennie od 
dawnych; nie przenosi się zwykle bezstronnie w ten 
wiek walki i nienawiści religijnych i nie widzi 
tego, że katolicyzm częstokroć miał za sobą praw- 
de, gdy z nowinkami wojowal. Chcąc być zanadto 
sprawiedliwym, nie dogodził nikomu. Zawsze za 
dysydentami mocno obstawał, a że był katolikiem, 
nie dawał tóm znowu rękojmi bezstronności dzi- 
siejszym dysydentom polskim. Oskarżali go ka- 
toliey o sprzyjanie zbytnie reformie, dysydenci — 
o sprzyjanie zbytnie Kościołowi. Jedno i drugie 
nie prawda; bo Lukaszewicz jedynie stanowisku 
obranemu był to winien, że się wydawał takim, 
a nie innym. Cheial się podnieść na wysokość nie- 
dostępną, ponad ludzi i wieki, i sądził wszystko, 
ale zawsze z pewnóm uprzedzeniem, z mysla po- 
wziętą a priori. W jego np. pojęciu Kościół 
był niesprawiedliwy i zgubił dawną Polskę swo- 
із wyłącznością ; chciał: więc chociaż w hi- 
storyi niesprawiedliwość tę ezems okupić. Pomi- 
nąwszy jednostronność, Łukaszewicz stanowi po- 
niekąd epokę w badaniu historycznóm: faktów 

odkrył, nankę wzbogacił, a w niejedném 

п objaśnił ją światłem krytyki. W ogóle 
wszędzie jest zwycięzką ta jego krytyka, gdzie nie 
idzie o ustalone już na zawsze pojęcia autora wzglę- 
dem przeszłości“ *). Adam Plug. 


Przegląd polityczny. 


Dnia 30 Stycznia 1882 r. 


Gambetta nie jest już ministrem : musiał z konia 
swojego spaść, Postawa jego w d. 21 b. m, wobec 
komisyi Trzydziesta Trzech, do roztrząśnięcia 
wniosku, który był postawił, wyznaczonej, tak była 
bezwzględną, gwałtowną, nierozsądną, zuchwala, 
że nawet najlepsze nadzieje zawiodły. Na nie nie 
przydała się sława u jednych, wziętość u drugich, 
na nie talent rzeczywisty i wymowa, przed samą 
uchwałą Izby, w d. 26 b. m., rozwinięta: Izba od- 
trąciła dłoń najpopularniejszego dziś człowieka we 
Franeyi i nie cheiala wejść na drogę, na którą ją 
gwałtownie wypierano. Zestawiajac obecne zacho- 
wanie się Gambetty z jego znanym rozumem, niele- 
dwie-by powiedzićć można, iż on sam umyślnie wal- 
kę wywołał i zaostrzył, aby ше mićć innego z niej 
wyjścia prócz przegranćj, i tym sposobem 241620 
zakończenie krótkićj karyery ministeryalnój, w któ- 
r6j okazał się o parę stopni niższym od idealnego 
obrazu nadziei i oczekiwań. Przypomnićć tu wypa- 
da, że nie wszystkie przewidywania dla Gambetty 
przyjaznemi były. 

Wniosek o wprowadzenie głosowania z list 
(w d. 26,b. m.) upadł 505 głosami przeciwko 117. 
Stu siedmnastu więc tylko znalazł Gambetta stron- 
ników, i to nie. w swojém stronnietwie, ale między 
radykalnymi, największymi swymi wrogami. Z licz 
powyższych widać, że, z wyjątkiem może niewielki 
gromady bonapartystów, inne stronnictwa, „nieprzy- 
jazne rzeczypospolitej, przypatrywały się tylko 
walce, nie potrzebując osobiście stawać w ogniu. 
Sami republikanie zmogli republikanów; monarchi- 
ści nie potrzebowali sił marnować. 

Tegoż samego jeszcze wieczora, we Czwartek, 
Gróvy znalazł na biurku swojóm podanie się Gam- 
betty wraz z całym Gabinetem do dymisyi; nie 
zadziwilo go ono weale,—przeciwnie: w przewidy- 


* waniu takiego a nie innego końca, przed tygodniem 


już, jeszcze kiedy Gambetta był najpełniejszym mi- 
nistrem, prezydent rzeczypospolitćj rozmawiał z Fer- 
rym, z Freyeinetem, podobno nawet z Sayem, — 


ж) Sad ten 0 £ukaszewiczu zestawiliśmy z dwóch ustę- 
pów o nim, znajdujących w Historyi Literatury, wydanéj 
1877 r., na str. 258 — 259 i 317 — 318. 


о 
U з 


Moajeranowsr Ken Shan ly za 


Pisarz ale се тээ см уу y hor y z PE дл ре ЁС das 
lot e Lu fosa, 


24”. 1790. I LES. 
(терки. ¡o XIZ 8/8.) 


vie ol ler a 7 у > Ds‘ E 
wos do Vitae garza | 4 YU ,>е» << 2 $ ger 
Ир». (6. a) 


| + 
Жа ER AA 
=> 


1823. > же ту?” „224 m 


Lege зү» у OTE, д a | | 
Ж, Ж Ж : С 2 | 
por fete 4 YA z 
7 У q = eer ^ 
с“ БАУҒА ДЫ pas 277, Ё 


R / 
ene vt 47 Gazet „А 2 è 
229) m ай AS a 


Hor түй. ie sg 


60 AP «ААА А 4: 


Ж [IMA 


> Z Som 
E Жы 2447 РУ? чу ex) e та Ed 
: j yt? 
РРА 2 
Bil ph 27% 
< A (2 2 | p” 
2 ¿yu sit anyk OYE A a 
ee = сс 


- ża br А, 7272 
2% „2% ر‎ 


4 Си Mo ON 
27 
DZ 


ЖУГА ES жс 
Фа 2223 ww Ze pote poo = > Po | 
2 4. 2 гу” 
Ore REA pri AN A za BE 2 A с» 
2” 7 - 
+= BY 2 9. Vex 
ке роб a я = 2 


, 


а a 
дийн “дуг Жу 


A 


» 


co Bey 22 „Я 
GAR 2 
Ру ДУ AR 2223 CZ yA Пи те же ес т» 


ОФ 
қ 2 
U es Mir, еге be eve ЭЖ sete wh corr ZO 22 
> 2 2 57 2 > 
o ее ~ E ner Fr “4, EDEL Last е” ZZA 


Lb eth tk = 


ТД. $ 7 с я 
лее 22222 TE 22 Z ZI “> 
5 > % 
oo P 08-724 222 Yas 2 eae et 


AG Ару 


سر wy das‏ ر 


| A 
lacio Ce ets а) 

> 

کچ سح __ 


3 


da 
2-4 
А 


e ye 
7% WAT lee BR Mol, 5. 


Me Pa ; 
PIN, TYFOURER,, риму ер 
Po. 21222722 ХЭЛТ y whe 
aly. 1/97. F IESI. 


г бас. jo. ХХ. 777.) 


As "dv ЦОХ garta > Жи), УРЕД, Pir a ticos e 
рег АА 2 уагила 2» 4 ll aadg 940774 dla 

С РУЛ pan 2, tiv EAS с > 

браде! be 12044 vrest _ 72212111 


Z 


Moser sx evt. (вали атна 


Autor , Ay Vad са, › MV thiu AX; e 7254 
222123 morales by 6 А 
а Z РУ CJ 
пау. I, У. Z /592 


(Ene fo. XXL 267 ) 


irlek do | WZ get prec fniedletna Laude oreyilansa Osta | 
niego Zeta ходо ил И ИИ Loonie disie 1838, 


— № 


“./ з ` 2 7 
/6— GO! Seet ee 


Сэр 7 ыг ас | 

AL... PZD 222122 4A 
IEE ARS LADD TI 
A złoż © Жозе “йн On ы 
ERS a ЖАҚСЫ DRS oder. 22 
P 2 8 "ы: : D са. 

ам Елы. = ж «Тм улушу 

«Ж «А р RER hor Aroma Avg er 
FR д o y Y 2 DB ” О 72 a 
ah near „Że Ай PRA 
R. аса limo ben Bird ce cal LE 
“ЗЭ RS MADA, 
наг (Ne SI A ФРА 
SIN “кылы усә 
AE 4 DB Шад: ате 1 == zł Жы 22 3 


/ 5 ГА 
we ЭГ: LEBEN th AM e La 2: Poz 
ez Жа ж» иы CEE Фра ж E 
eo а РРА = ай ER ME Ye. 
ақы ua, ? : 


2% u, a АЖАР Dak ды 
177223) 22 


ылым > SS 25 = № Дуба 
ташый «ж TEE SE 


Y 


AE ze ee a ze "AB, ЖЖ; ЖЖ za р”, а , 2) 
3 2, > ? У 
< а =. en Le и М EI 
"А; 2 
one. A РРА CR PAPC TIP 2» A тээн ОРЖ 


AL ROEE, Bit A, 
жж DZE DZA 


цэ? > ће“ Дж ыг» co Br zg ES 
Тоо 23 Z a РСР. % NEA 

Po SL LR faca 
22 O A Hann AS 
2 У i «Я. < «zi PS 
CARE = > ML М 7 | 


ER at La HE rom е IE 222 р 
7 
Ta ed PER 27... “аад eZ Уй... 
422” Le, EPE : "287 теч, 


ат ары یوکن‎ 


ara go ar AAH Ofe ы 


2 
e 22722 сиу» CITI gr ner бес е KITTY) A ore 


N AA 
9 a. IL АРУ уә л A ec LAN AT £ AŻ 


oz at razi е гу, ж о = ж = 527»; wyda ~ | 
ч zo y а 2 Ez же ney Aex Fi Ж” > IF“ 
Е эд 


2079 Cpa 
- сат 


A 


телэ” 


Br 


) A 
Pla 


ээ" “% + ; 
An Ge 225 бә 27» pieces, Má EN 


“ 


LOT > e COL #2 суу» =>. te Ace э > e Буд де, 
2 ба in Ma 
: RY: ч ээ. МЕУ, ~ Фе ge 


Ке re ze ЖС <- a; «Р.В ве 


a, proszę 
псе hie. хэлийг Ss =. Аы 2 pe 2 кетер 
ER o Al, 4 Z Қасы 2522 т? A 
4-2. 2-2 ARTE AA a | 

43 > 
№ zc. LES Marne en Қа 7” A ” ZA. 
С AŚ с” 
ER a ce yz жеке sr юм. 422 A. © Ore p 
== 4, 284° re ać: Mn MON AP А 2/2 эй УЛ ФА 
PA, ee? ZA 
pd AT ee a VER . ы 3 


20-0 ор eer WIRST ۶ (о + OO rs = Z bo 
aS ғ DAA E Ж EA 
ES и та ў 
eae i 2727 2.42 ge SE еле 

AA a 


erh еб و‎ 4-42. a wea 
уље 4 бле ӨВЧ 


1 9 Е | 7838 > 
з | ? P 
цай 2 z OS COS IOC SD 2: 


xe ABERTIS о ДРЕ. 


па ФИНЕ, 


rg 5 ate rev “ее. est, ZE 
” 
ж, Р 4 PE 


corroe Re 
2 ЭИ wa E 
= RL 
Age е ee + CH 77 ЫЫ,» rete | = 
Z А REE 2% a Ga 
АР goer ЭНН 2 REP 
ra 2. An CAER AL I аи ta 
207 Lucy had cms Le ZUR 
nalez rego ТАҚЫ» SE gro rex 
SH 
2229. ар 2 


y > А» “ИТ” ie 


RL m 
ви 


ее, 


1% 
8 


PILE 
J: Ly 77722 CL СЭЭР Жж “уа” > 


ЖҮ) “ак Ры A RM tor POOL гр 
Aufıy уе lea AY ep E 
Ur. /77. Ae 1866 


(re XXIV. S/S) 


„до Кл gata Jure lesne cv Krakowie - 
vos 0 oddest /) Sobrorzes anskreso KIREK | 
A d 2 Е 
287 stony ch pret rocimg Aondyn $ Мар? (838 и 


— 


ZE ZBIORÓW 
WŁADYSŁAWA GÓRSKIEGO 
(1902. a. 486) 


74 Y 


ah A, са. 71 Ada, JEE 
Ё / 


м 


A 42; 72792) HAY 7 LCD IA 27.77 ЖҰЛУ” 


+» ғ Яо» 
24 Z РЕЛЕ МАН Т -. 
и Х- 2-4, А А ла Ср My Te 5 £ 
/ / Е 
ZAC" 2. © 2 Ж > у ) 
Ў / DAN DDr 
ЖАСА AA е ЖА 24 k ¿O 2102 7+ 
4 . 
PA, 4 
2 г ГРК 
| J 7 y ут 7% ; 
7274 tt “Ж tyr LIZ A 2 қ 
4 4 
4 / \ ) 
4 е ИР, 
ŚM SAAL (pawn EG z 4 
7 
LĄ Z 
Е „ К x LEE S th a, 
At tts I2L yo PAN I PALA И HAL 2 22222 
Ж 


с 
АР”, л 2) > Ме > › 
Ж , 2 РР Иса 
72222212 ж FIL ия 24 gł « Zia 


` / a 
9 7 A tt Al 
E JL ия Ut’ Я { 


л қ %; 7 : 2 
ух I 2 72 2 hah 
ин. JAM 7#7 кр К E 


72 
Ж pve | Py Ра УРА 
fA y 72 m 
А AU Y 3 УУ 


28: 


A 
4 


yA 


УРТ 
по ог 
/%е ЖАТ к celu Pla pokoj fra, : 
Ús. 7769. Р 1843. 
4 бөө о. XXVI. боо ) 


А a, ғ” Sa А € қ 
clo. Сдам żar жс а сла — xa 27 KO пас male Са Јо 
5 Е uf С A р € < 
a O КАН 


547 cols edz = SS — - 1836. Y 


e меу Y Ez 


ТБ “ой 


plo Ale e 


| ren, жез a Hz ; 
ee E А Oe Mae ر‎ 
ZA BA PPU, pazia a. 
ёс БОХ ZE 29277278 


EN 
VU 


ИЗ 
De 3 7 А 2 
Же ЖЖ “у 


1) 
27 Е 
7 Дио Atl A LLL 
72 


ê 


@ 5 С) = 
Vey, - Au“ ( 


| 


777 79952 PURE | 
f Var cerita ТИЙ 
james: ЖҰ? 
Ё Kilko- re цусыг паре ар Ae 
2. ДАЈ 7 dowiadyj Ay < SER. mart coplas” tace o” 
2 IANA pre ””22 266 ЖҚ” 2222 
% an Mugler autor воал) 2 2 ZEN IN 
More Versen: тм garten BEER: hg 
дөнгөн F, ا‎ Lilies руте жы” А Ę 
аб % уй anko ansich, apMocy гарот у, 
nal, syta $ 27 diana ре 
а ; ZET 


43 


SIEH. 


7% И). 


12 7) WA. 2 


> = 2 >" ҮЛ етеді 


erada pni “Y 


ьи EA Me, en PERL, 
228. 


1) Kartka cle ғ gar ne Amis. rabo WJ MA 2 GO prose 4 
р ГҮЗУҮХ — А gene 4753, а соо 222 7272: 


28) M ahror tev? ame 3% 00 „ANTEN к «4 poters beg LA 
AN ane E аи farazrafia 2 do 2/6-.4 >», 72728 
Pary : ©. Aż a وو ب‎ 


Suruf Femerata- Demmi ego , 
ry Ји ве пита. Ja Wiad. WS а ћу бол TART 


ае? A = 
77) > 2 
w AR 2 | 
<<" : | 


RY 


Z ER с с 
Alto 7879. е-е 
ES 0 m 
3 шу : pa سوا‎ 
Z LIT pte zes gee 
سدع نگ‎ : 
ж” : Е 
227 | 


сараа 


a 
ан Art 
AE Аба PO. 


Mu ck Kono ht Sok 74 ao 


Фе ее tar 74526728) ero 73 Аал , Р 
f [oi LL; ode sur ( 


Ips Ж” 4 x БА ж Życze myk a 2: orbit 22 250 2 бие» LSI EGO 
ber nor. 27. Le 22 без Lt, - 5 Р в. _ 


| ARG 211175 ЕЭ, ЈЕ 

he z DET Geom Ge 2 
„сме КУЕ AN ты ES 22 ЖР 
‚ Dto its > к, { 


oS 
NS 
NA 


o y Sy, A = 


Pom pong M Д. 2-4; - 


аби Ambroży 


1) аи do «Жазға aha ас ха ћи wd oot X pu: 222 PLOUS — 
aun ALL Jerzy ja wią, vean 22 Vlurotyn pe Sick, 
« 
сл А prey ЦОО им’ << Шиле Та “еә тео 


au darte”? Krakow , / on Maja 184 
?/ Жағаға de Arne, Ua SP, rrr borer, KA AU HARO 
veta gueto 22 yn ~ ГАА аео - PS 


ES 2273 Amir, аси 
гана porte quejo dev УРА 
(BM a Naty DAA ДЕНА 4 tia 
/noręchorym ho orden 2012 ок 
Л 857 и. AV ТАО WIL, — 


Sa SR а 
лы 4 о 
APE DY = 


Хэ 64, 
амо? na A « | 


атра "SE u 22. 
he» a WZ ИА ara fc zna 929270) 


у ју as zdania. y РЕКА EA 


мез; дады; Be ытай.) 
p ers ae ёр” Lh, 


nia NE 
ERA prail po Се им, 64 


PTY TA WALA ЛУС mr bye 


ber ehr in = бо ғима a 102 11 атқ etre 
рае ma hata! — óv ew уе 
Аса... “Хғ de fen polana kopr ma, Leg 


ды 2 w tae. Les cba ХА 


chanu PRK Alo. Meenas p ФУ 
(alc һы mica me жүре Жә Жк 41 Z 
mera. 


пољу сы ДУМА 


mon. Ya AR wre re Уураг, 
ЖЕ; АЖ priafze w e 


t Eo 


per алады © VER 2,» ~ Fhe, 
врска ( yt Ha буа. 
A w с} ДХ да rca La Хад, 
MOL ралат | У 

ГРД Winn. 3-4, 
ПР CA g A 7%% 
4.0. ыз ПАА | 
(8%; | | { 


YIM уу روو“‎ л 
277:272 
жемдеу рге 
mogł) <p 


25 
27 
Ww" 4 
(өне буа С жұта zater ере оАо) ЈЕ 
4, amare ag. • гацаа. ЛАГ СРД A пора Hin A. 
Mora) ze о 2793 Лаг Za 
N Ju Га 742 PRZE, з AGA э>, ŚL 
radze ус Ja ч pas DATA nej явсбуйг 
chyta, aby 22 bho AA sche сата ly деседе А 
Path yea tary, tour Вратите. Qt modal, Je cya гу 


Abe Hohe 
йы, AS Ale ЖЖЖ vega, «22447 Кај 
ж) бот ж «га, му Аға, бус! “емел ¡nto уг ене Бетта 
© pom hen Prin ma Brian Probe For 
u A У on mam e 29444. дейж, 
ah yy 29-04 яй, бууу 6 “42 = 
wik љори и dre ZA apn tadak 2 24, 
3 nhu, Dalla prrad рагу Cp нан — ge бад jig ~ = 
ME druh Ay хэ ола алта. ‚ ^^ tn ажуа ma 
Tm fronds. 722 
dame: RZEP" ków rare Aramis. Жж 
ж.ж ЭР”? С “laser gilera than, Де зн, 
227, багийг INTER 4.22? Beray he Жаза. 
oto se "или, Bes оле кейді ыы са ух руло 
/% СОР вара] сойдуң 1 EA RADA 


erg 


wę” 
ОЛ (ЖА kóry 
2 ; N A 
Dri ¡CADA uch ra anugour ge no bin A 
УР хе ` а СУД zde or Sá cha pajaros 
= BÓR Уы ln ome 

“КГ re piano vorab Rf. Armenia A, 22 
06у | mu RZA Affe gr den, 3) 
Klon Рувим, dien йу PBN шинж fo mal arang, 

ер Se ае led w Mbron, Ево rara une И 
| i Бай TEEN галан aos БИ a еу 


Е 215323 „pr POZO, 
| 


Ж 
KA: 


ger 792272 need Уу, 1 ar 
2 | 2 сийн A эгч! л БОЗУ деуде; 


| 1: оу: 
27 жуы ر‎ 4” 
RZ УРА аи Де АЛАНА 

ee 27, 2-2 2226 | 


je Фә И порту seed make. Do 


> я е. + Ау A 
пу Ma, Na mp =ч ER sj “2. ТАЙ 22% 2, 
ola ża 22 ur чэн armen zwie. nymi jaram 7 TUE DA 


argón AA 
ж. жебе 2h nag, A 20 portaron, Kran ۶ way > 
ив ее pots ту. е | 
сна) altra “Жж as pranah Ул p AE 
i > 2. del Аус an chaul mita съ 5 | у 


А ad жұз ж / 
ر‎ tante Ci 3 
crab day меке er ЭР pe 


wi po хха хук ж /* tya алуга. 
Tre pis 7 а; : pag ~ А 
3 Фат. Muri 7” pa” њи су A 
ai Mine em Mary thay bem тр Қала, желімін. өлде е? 
garna na ho prec: 22229 hore eas а С Озуп, 
25 2% mei parao ян fali 274 ka з. 
Е Gy ly wheal? деу, 2 Mt br «Әсе Jerry мек. 


Цар, 238 бал отуі na naf обада wy mek еў л) ж. Ёс 


Ay jade, Hf weg! ait 
2 28... 


Ж РУДА Potes 
116 Av loli durchs eye, yo 22624 ir EZ 


psy dura — DawTD Cho Млн eyo — а 
IT (Оделналаа / 15/2 r. | 
cz) 


| 
епу. o wu > | | 
OY 02 ах ICA As 2 NN | 
у. a a, ж 
эж | 


2 е “roca УЖ 


жы, E lrg 


> 7 ЖА 
(азаа LE, Le ek afla 92-0, Kleve 
2. 2 Жі 2226 
a Ay lR 2 oiky 224 ce e Fea ZA 2 Ger 
абы e En 2 1 2 2 ЖР 
ота Oy AAA ES _ 2224 Korıyelae /2 aaa 1 er LI 


HA WER: tE X- pale ką + 


уе" е WB r A 
пете ата Сіс-жә/іе-ээз)/ RATO PREPA A 27224 272. 
Орле, BONE о, kaj 2. N Oe Ж 


ete / Paweł (Adaro As, NR Lamiia УУ‏ رو ومو 


fate ж- Ware Antic. Jerkom ЕА 
fa ran, е ж ее бесеу» lapene rad 

OM yeh уђу ет, 72223 ск РА 
к «нис «беу ту — peter 


Ж 
7 2 М» р 
% ALE ZĘ Z 32 ora admi Hm ео Me 
E AS 


będzię Ku” 2 € 2 р 
y Esmas ap LATANIE улл етуг ЕУ і 
ane dr o” Ż+ Жын PZA 


ZA 
epa энээ 22 
27227 г. Я 


Hahn ZA 


CE 
RAS 


a WIN ЭРЭ 


А2 i 
Seska. 


Akor erl eA Ce 


oT do Glia RE 250. W nn herrado PELs рат AR У 
27. Parr bes 2 rata na — SE OR 


KE ZBIORÓW 
WEADYSEAWA GORSKIEGO 


| 


(r) ) Ehrenb erg „Кобо a : 1826 тл 2. yet 


x Kranowa do Warsta Lwy ? 
Tu AUN AFL их Metr ACZ Suy Kim 
(ала eang’ axer ji A radę 
2% фита ANGA y! АЙҒАҒЫ F thle 
Kew de foward ga E ad 


‚ {27491207 еу ch czy nn org 


елеу 5 тай Rx тай. АС A AT АЛС 
WAŁA ae ty Daro 627 LV OWT Ra 1 


лиле“ __ Злая a 3 Джеми 62744 


© Aled. we fy Mal y stano Hal 
berberimimone rabat, 454 | 
лава СК „Pery NKK! e е 
285 hrsg ner رک ری‎ а 
Zo w. 1839 — slo LESS, 


ywana ich false Ste фе Wes ТТІ 
ОЗЫ pla korzy (E ding тї 
Y wes < ёс 


шаг Susy 
zurgmadıcn а ."- 


га ad БО 


N 


~ 


N 


Tr Peto bro", — 


. 3 ? 2. a. Lan . ev tery 
- > > Є "<> LL 72. PEA ЖЭ 
> 


БҮ? Pree porra -«-2,2< 


де by jeden белә prs er 


ala или” ar Ze FEY oor PERES 


Жо» UJ = a PRA саны на > НД Жо goo 217 
‹ - 


а рана tet он 
I = 


J e Ar ZA DER 


REP car Pr rr = ув SES 2 
БОЛОР 7 


у арм 
ЖАРЫ Т М ааа ы 


Сы. 2-2 er. 252 Ger Ph EE жилий 
Te “ie” “> Z 25 Gr Je Х Lv, > = 52 “УЗЭЖ Le 22 za = 
ce wu 22. & «/2 7 - 


Let, Drv priate, zę afera W Bree MADE Lo 


2 


2 5 ar) <-с-” ae => 
Ағ ر د وو سے چ‎ ” > a 


7 “алж y AAA, ее 240 и <- r Z сны 


Zarat ет ера tem АР a we u 


агт ог?" А, AC’ ea 
“Le AA ‹ mu Sf A A +4 А E 7 =#- 
Jrs 223 r 2 eż R 72, E aE A 


ee. 7124 2 е >. 2 Lot А Ж“ wii i A a (Aa I 


É. 27» tetra 27 > E ehe “яза а 


2 


Ж е EPRE LF. ABE 


>. 


“> “Же 272 


20 2,2 IF 
2 


GUSTAW EHRENBERG. 77 
(Wspomnienie pośmiertne.) 

Z Krakowa nadchodzi żałobna wieść o śmier 
ci ś. p. Gustawa Ehrenberga, poety i literata 
który w ciągu swego długiego żywota zdziała 
wiele i zapisał swe imię na kartach pismien: 
nictwa polskiego. 

Gustaw Ehrenberg przyszedł na świat w 
Warszawie, 4. 14 lutego 1818 r. Zdolny, uta- 
lentowany i pełen zapału do nauki, wstąpił po 
skończeniu szkół na wszechnice Jagiellońską, 
potem przeniósł się na uniwersytet do Wrocla- 
wia. Prawy charakter, dobroć serca i przymio- 
ty osobiste zjednały mu miłość kolegów, £któ= 
rych był przewodnikiem, doradcą i opiekunem, 

już wtedy tworzył poezye natchnione, serde- 
cznem uczuciem owiane; deklamowano też je i 
śpiewano, młody zaś poeta coraz gośniejsze 
imię zjednywał sobie wraz z szacunkiem i mi« 
łością. (+) 

W r. 1858 powraca do Warszawy, gdzie О» 
bejmuje stanowisko w zarządzie ordynacyi Za« 
mojskiej, nie przestając pracować na polu lite- 
rackiem. S. p. Ehrenberg bierze więc udział w 
ruchu piśmienniczym, zamieszcza liczne studya 
artykuły i oryginałne utwory; od r. 1867 do r. 
1870 jest bibliotekarzem książnicy ordynackiej. 

W г. 1870 8. p. Gustaw Ehrenberg przenosi 
się na stały pobyt do Krakowa, gdzie wkrótce 
zostaje profesorem literatury powszechnej na 
wyższych kursach żeńskich dra Baranieckiego. 

Głębokie wykształcenie $. p. Ebrenberga, tan" 
tazya, piękny język—nadawały wykładom jego 
wartość niepospolitą. Z prawdziwą przyjemno= 
ścią i wielką korzyścią umysłową sluchaczki 
tych kursów uczęszczały na ргејексуе prof. 
Ebrenberga, który nadto pełnem słodyczy ро- 
stępowaniem i dobrocią pozyskał szczerą wdzięe 
czność uczennic. 

Indywidualność zgasłego pisarza poważna i 
nad wyraz sympatyczna, wybitne miejsce zaje 
muje wpośród tych, со na niwie literackiej рга- 
cują. Pozostawia też po sobie pamięć niezatare 
tą i serdeczną. 

2 pod pióra 8. p. Ehrenberga wyszły w гд» 
żnych latach dzieła: „Dzwięki minionych lat 
(tom poezyj), „Wykład bajek Krasickiego угаа 
z tekstem tychże”, etc, Ta ostatnia praca, ja- 
ko studyum literackie, należy do wzorowych w 
podobnym rodzaju. 

Oprócz tego, tłómaczył wiele z obcych języ» 
ków, któremi władał wybornie. Między innemi 
przełożył „Powieść Zimową* Szekspira. 

Przed paru miesiącami $. p. Ehrenberg stra» 
cił córkę; cios ten podkopał nadwątlone już 
zdrowie i niewątpliwie przyśpieszył zgon jegoy 
który nastąpił w d. 28 b. m., o g. 8 wieczorema 

Dziś o g. 4 po południu odbędzie się w Krae 
kowie pogrzeb $, p. Ehrenberga, o czem zawiąe 


damiają nas osieroceni synowie, którym w chwili 
smutku i żałoby zasyłamy wyrazy głębokiego 


A le 2899 үн) 410. 
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ÓW. WIGIBKICHO, W 10К 097.5 jutro: 
posiedzenie czł. komitetu hygieny ludow 
wystawy hygienicznej) w sali budowl. magistratu; o 
g. 8 wiecz. posiedzenie czł, sekcyi technicznej, Krak.- 
Przedm. 66. 

X Kalendarzyk. Dziś św. Hieronima W. Zofii z trze- 
ma córkami, wtorek św. Remigiusza В. W., środa. Św, 
Aniołów stróżów, Geryna M., czwartek św. Kańdyda 
i Ewalda MM., piątek św. Franciszka Serafickiego W., 


| 
sobota Św. Placyda i Donata MM., niedziela 18-ta | 
| 


05.7 w. 
ej (przysztej 


буг, N. М.Р. Różańcowej. 
Wschód słońca o Б. 6-0) m. 1 rano, zachód o 6.5 
m. 37 po południu. 
Dlugość dnia g. 11 m. 86, 
Wysokość wody па Wiśle pod Warszawą stóp 1 
cali 8. 
POEM are 


KOMEDYANTKA. 


POWIEŚĆ. 


— A! pani tak mówisz?... 

— Ja, a przecież życzę pani, jak 00108 10- 
dzonej... 

— Życzysz mi pani, jak własnej córce? — 
spytała wolno Janka, patrząc się jej prosto 
w oczy. 

Sowińska spuściła powieki, nie mogąc wy- 
trzymać jej spojrzenia — i w milczeniu wy- 
szła z pokoju, ale za drzwiami przystanęła 
i pogroziła pięścią, 

— Świeta! Poczekaj!... — szepnęła niona- 
wistnie, 

Dzień był mglisty i zimny, deszczyk, niby 
rosa, mżył ciągle, tworząc grubą warstwę 
błota na ulicach i trotuarach; chmury snuły 
się szare i przypominały jesień. 

W teatrze zastała Janka tylko Piesia, To- 
polskiego i autora. 

Głogowski podszedł do niej z uśmiechem 
i rzekł, podając jej rękę: 

— Dzień dobry! Myślałem wezoraj o ра- 
ni; niech mi pani koniecznie za to podzię- 
kuje... 

— Dziękuję! ale ciekawam bardzo... 

— Nie myślałem 716... Nie myślałem o pa- 
ni, jak mnie podobni o takich ładnych jak 
nani kobietach. nie! niech zdechne!... Myśla- 
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Jan Konstanty Żupański. 


z żalem, że nas obey w uznaniu zasług 
owych wyprzedzają, jak na przykład „Acade- 
my” londyńska, która jeszcze w roku zeszłym po- 
fwiecila wspomnienie działalności J, К. Żupań: 
skiego na polu wydawniezóm — przesyłam wam 
portret człowieka niezaprzeczonćj w tym kierunku 
pracy i zasługi. Pięćset kilkadziesiąt dzieł wy- 
danych przez niego, to niwa obszérna posiewu 
umiejętności, ku pożytkowi pragnących wiedzy... 
Żupański ma zasługę krzewienia światła czynem, 
a lubo dzieła jego nakładu nie do wszystkich 
dzielnie Polski wnikają, postępując 0416) a 0816) 
na umiłowanćj przez siebie drodze, stać może ja- 
ko wzór rzadkićj dziś zabiegłości, obliczonćj nie 
na własną tylko, lecz na korzyść spoleczeństwa 
krajowego. R 

Oto poczet nakładów Zupañskiego, będa 
vazem dyplomem honorowym: 

1-0) Lelewela Joachima Album rytownika pol- 
skiego 1853, 

Tegoż Balwochwalstwo słowiańskie, 1 

Tegoż Cześć bałwochwaleza Słowian i Polski, 
1801, 
Tegoż Drzwi kościelne płockie i gui 
z lat 1133 i 11 3 

Tegoż Dzieje Polski, potocznym sposobem opo- 
wiedział i do nich dwanaście krajobrazów skré: 


źnieńskie 


"Tegoż Geografia, opisanie krajów polskich, 1859, 
Tegoż Grobowce królów polskich, 1857 
Tegoż Grobowy napis Bolesława Wielkiego 
w Poznanin, tudzież grobowiec Bolesława Smia- 
lego w Osyaku, 
Т 
ślony w roku 182: 
Tegoż Historyczna paralela Hiszpanii z Polski 
w XVI, XVILi XVIII wieku, w roku 1831 рој 
piórwszy wydana, 1800, 
Tegoż Nauki daj nawać Źródła histo- 
ryczne, 2 kilku tablicami, 1868 
T 0 Monecie polskićj. Rzecz pierwotni 
francuzku wyda 
strée,” tlumaczon 
chego Januszkiewiez 
Tegoż Pojedyn 
"Tegoż Pisma rozmaite, 18) 
Tego dy w poszukiwaniach i h 
rzeczy narodowych pols 
Tegoż Trzy konstytucye polskie 1791, 1807, 
1815, porównał i różnicę ich rozważył w roku 
1831—1 


dziejów polskich, 884 


po 


a w dzienniku „La Pologne illu- 
Dusta- 


елук polski przez 


zoly i bartnietwo w Polsce, 1858. 
iąg z Geografii polskićj, przez Teo 
dora Wagą w roku 1767 skrćślonćj i ogłoszonćj, 
1860, 

Tegoż Polska, dzieje i rzec: „Zbiór dzieł 
8. p. J. Lelewela dwudziestotomowy, zawiér 
materyaly do historyi polskićj, 

"Гедой Listy. Oddział piérwszy. 

2-0) Dzieła Karola Libelta filozoficzne, tomów VI. 

Tegoż Pisma pomniejsze, 6 tomów. 

Tegoż Roman Zmorski, jako badacz Slowiah 
лу. 

8-0) Teodora Morawskiego. Dzieje narodu pol- 
skiego w 6 tomach, z portretem autora, i tom VII 
czyli wskazówka abecadłowa. 

4-0) Bolesławita, XVII tomów, łącznie z „Ra- 
chunkami.” 

5-0) Trentowskiego Bronisława: Stosunek filo- 
zofii do cybernetyki, czyli sztuki rządzenia naro- 
dem, —Panteon wiedzy ludzkićj, IN tomy obszórne, 

6.0) Cybulskiego Wojciecha Odezyty о poezyi 
polskiej w piérwsz6j połowie XIV wieku, w nie- 
mieckim i polskim wydane języku. —Krytyczny 
rozbiór zasadniczćj idei Dziadów Mickiewicza. 

1-0) Kożmian Kajetan Pamiętniki, Oddział ІП, 

8-0) Józefa Kremera Grecya starożytna i jój 
sztuka. 

9-0) Łukaszewicza Józefa: Dzieje kościołów wy- 
паша helweckiego w dawnój Małopolsce. 

Tegoż Historya szkół w Koronie i wielkićm 
księztwie litewskiém, od najdawniejszych czasów 
aż do 1, 1794, 4 tomy, 


дык йа, RAESR 6. diem CIS 


Tegoż Krótki opis historyczny kościołów paro- 
chialnych, kaplic, klasztorów, szkółek parochial- 
nych, szpitali i innych zakładów dobroczynnych 
w dawnćj dyecezyi poznańskićj, 3 tomy. 

Tegoż zakłady naukowe w Koronie i w wiel- 
Шеш księztwie litewskiém, od najdawniejszych 
czasów aż do r. 1794, 2 tomy. 

Tegoż Opis historyczno-statystyczny miasti wsi 
w obwodach kobylińskim, boreckim i krotoszyń- 
skim, 2 tomy, z portretem autora. 

10-0) Machnackiego Maurycego dzieła, tomów V. 

11-0) Mickiewicza Adama Konrad Wallenrod, 
ilustrowany przez Antoniego Zaleskiego, туђу na 
miedzi przez 8. Łukomskiego. 

Tegoż Pani Twardowska, ilustrowana przez 
A. Zaleskiego, ryta przez $. Lukomskieg 

Tegoż literatura słowiańska, wykladana w ko- 
legium francuzkiém. Tłumaczenie Feliksa Wrot- 
nowskiego. Wydanie trzecie poprawne, 4 tomy. 

12-0) Lenartowice Той „Branka,* „Oesarz” 
wedle legendy franouzkićj, „Вова nadwiślańskie,” 
„Lirenka,” „Poezye” 2 tomy. 

13-0) Siemienskiego Lucyana, Podania i legen- 
dy polskie, ruskie i litewskie. Ilustrowat Wł. 
Мону. „Poezye,” „Portrety literackie” 4 tomy. 

14-0) Skarbka Fryderyka „Powiastki polski 
z 10 drzeworytami; „Dzieje księztwa wi 
skiego” 2 tomy. „Dzieje polskie” 2 tomy. 

15-0) Śniadackiego Jana, Listy w sprawach 
publicznych od r, 1788 — 1880 pisane, z autogra- 
tow. Wstęp i przypiski J. 1. Kraszewskiego. 
Tom VII. 

Poważny ten poezet y 
11105010, traktujący nie ) 
prawdziwie pożyteczne, pozyskał Zupańskiemu 
riezaprzeczone prawo do ogólnego uznania, Tym- 
czasem wiek późny. oprisza już siwizną poczciwa 
głowę, pracującą dla kraju i wszystkiego co tyl- 
tego ducha wynika, a nikt prawie do 
działalności starca nie poświęcił sło- 
iejszego. „Academy” londyńska 10.1. 
jednym z listów swoich przypo- 
mnieli społeczeństwu o sędziwym działaczu, my 
zaś za mimi dopeluiamy obrazu têm chątnićj, im 
Јернеј i bliżćj mieliśmy sposobność poznania go 
i podziwiania w nim pod pochyłoną, a dziwnie 
miłą i wyrazistą postacią: siłę woli, gorącą mi- 
łość literatury i niezmordowaną dla nie) pracę. 
Zapytany przez nas o niektóre szezególy do ży 
ciorysu, w tych kilku wymownych odpowiedział 


awnietwa, jakiśmy tu 
zeczy zdawkowe, lecz 


tąd pracy 


„Nader pochlebny jest dla mnie są 
w swym nprzejmym liście wyrzekłaś, Boję się 


tylko, on mnie nie wprawił w dumę. Zadnéj 
na świecie nie położyłem zasługi; wypełniłem to 


Rodzice moi, 


lko, co mi sumienie nakazywalo 
1 Grecyi przybyli (i nazywali się Zupanos), do- 
mali gościnnego przyjęcia na polskićj ziemi; 
dzieci ich tu zrodzone, zapoznawszy się z dzieja- 
mi Polski i podzielając koleje jéj rozmaite, ше 
mogły ше być gorącymi jéj synami. 1 to jest 
wszystko, do czego się z chlubą przyznaję. —Mia- 
łem w życiu mojóm szczęście zetknięcia się z mę- 
żami w kraju poważnymi, od których się wiele 
nauczyłem, że wymienię tu tylko niezgasłćj pa- 
mięci Joachima Lelewela. Jest to wszystko co 
o sobie mogę powiedzióć,” б 
Widziałam u niego, oprócz k arni, kilka bo- 
canych pokoi, do których, jak do zaklętego ustro- 
nia, najzanfańszych jedynie zwykł wprowadzać, 
literalnie od sufitu do ziemi zapchanych dziełami 
wydanemi. Martwego w nich kapitału spoczywa 
ес ten 


Miłkowski 
czynek do historyi, 

Literatura poznańska w pićrwszćj połowie bie- 
żącego stulecia. 

Budzyński Michal, Wspomnienia 2 mojego ży 
cia, z portretem autora 2 tomy. 

Trentowski Bronisław. Trzeci i ostatni tom 
Panteonu wiedzy ludzkićj. 


Fulkowskiego Juliusza, dalszy біле Obrazów 
z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce. 

Wkrótce zaś pojawić się mają: 

Pamiętniki Barzykowskiego, od 2 do 3 tomów. 

Listy Lelewela, 3 do 4 tomów. 

Listy kasztelanowćj Kossakowskićj, 4 wie- 
ku ХҮШ. 

Dzieła generała Mor lego, 

Nie czekając nekrologicznych wspomnień, uzna- 
jąc w życiu to, 00 się za życia należy ezlowieko- 
wi, a praytém mając nadzieję Ze sędziwy i za: 
służony nakladca długie jeszćze lata pożyje śród 
społeczeństwa, które mu tyle zawdzięcza, i że nie- 
jedną jeszcze księgą powiększy olbrzymi poczet 
wydawnietw swoich, wspomnienie to ofiaruję mu 
jako dowód uznania za 40 kilkoletnią pracę na 
niwie księgarstwa naukowego, 


Т. Zmorska, 


Muzenm Kopernika w Rzymie. 


Niespodziówana 
t. — Memoryal 


Stan sprawy w 1879 i świetne na 
zmiana w 1880 r, i administracy 
z 13 ozorwca 1881, — Interpol 
vrego w parlamencie dnia 19 grudnia 18 
główki przy pomocy ministra rolnic 
jęcie lokalu muzealnego 27 п 1882 r, a niektóń 
ednlotöw 21 maja r. b — Spis inwentarza i akt don 
oyjny z d 8 0 
vogo kongresu literackie 


Po dlugich rokowaniach z ministe 
ty na tém rzecz stanęła w 1879 roku, йе muzeum 


ryum, urządzone teraz na kościele 5. Ignacego) 
i że wyznaczono 12,000 lirów na restauracya lo- 
kalu i urządzenie muzeum. 

Z wiosną 1880 г, rozpoczęto. roboty, lecz gd 
takowe były już znacznie posunigte naprzód, za 

zmiana, która nietylko je prze: e 
wet całą sprawę muz 
dziła, Skutkiem bowiem połączenia centralnego 
biura meteorologicznegi atoryum astro- 
nomicznóm, takowe wraz z częścią gmachu kole 
gium rzymskiego przeszło pod zarząd i na wla- 
sność ministeryum rolnictwa, przemysłu i handlu, 
które dla uniknienia ciężarów nie nie chciało 
i miizeum Kopernika, chociaż lokal mu 
najdował się na piętrze jemu ustąpionóm, 
Aby wyjść z błędnego koła, w któróm prawie 
przez rok cały obracaliśmy się, nie pozostawało 
nie innego, jak ogłosić drakiem całą korespon- 
dencyą z rządem, dotyczącą sprawy muzeum, 
i wskazać prakty sposób załatwienia ta- 
Котбј, 

Wszystko to zostało uskutecanione w memo 
ryale z dnia 12 czerwca 1881 r., jaki wystosowa- 
łem do ministrów oświćcenia publ. rolnictwa 
i handlu, a zakomunikowałem wszystkim czlon- 
kom rządu i wielu deputowanym parlamentu, 
Dlatego to kom. Chinieyri wezasie rozpraw nad 
budżetem, d. 19 grudnia 1881 r. zainterpelowal 
ministra ogwiécenia, jak stoi sprawa muzeum, 
i wyraził życzenie, aby jaknajprędzćj była za- 
latwioną. 

Za podstawę dzialania wzięto wtedy konkluzye 
memoryału z 12 czerwca 1881 r. i po przeprowa- 
dzeniu odpowiednićj korespondeneyi, ministeryum 
oświócenia, zrzekając się wszelkich praw do mu- 
zeum Kopernika, dnia 27 marca 1882 r. protoku- 
larnie oddało klucz lokalu z 10 pokoi złożonego 
ministeryum rolnietwa i handlu, które zaraz ta- 
kowy przyłączyło do obserwatoryum astronomi- 
cznego i poleciło, aby kaw. Mansueti, architekt 
prowadzący różne roboty w kolegium rzymskićm, 
wygotował plan restauracyi i przedstawił koszto- 
rys, dla wyjednania od parlamentu potrzebnój 
kwoty, gdy tenże w grudniu będzie roztrząsał 
i zatwierdzał budżet na rok 1888. 

Ponieważ w dawnóm obserwatorynm Calandrel- 
lego znalazły się cztóry pokoje wolne, postanowi- 


liśmy przenieść do nich moje zbiory, które od 
października 1879 r. znajdowały się w central- 
ném biurzemeteorologieznem, i zgromadzić wszyst- 
kie inne przedmioty należące do muzeum, а do- 
tychczas rozrzucone po różnych dekasteryach. 

'ak na przykład wielki obraz olejny Aleksandra 
sera, przedstawiający śmierć toruńskiego 
astronoma, za pośrednietwem włoskiego konsula- 
tu w Warszawie przesłany roku zeszłego w darze 
dla muzeum Kopernika, był zatrzymany w Miner- 
wie, to jest w. pałacu ministeryum oświócenia; 
marmurowe popiersie zaś Kopernika, w 1874 r. 
wykonane przez Wiktora Brodzkiego, i książki 
ofiarowane przez Kraszewskiego znajdowały się 
w rektoracie uniwersytetu rzymskiego. 

Gdy dnia 21 maja r. b. ministeryum oświćce- 
nia wydało powyższe przedmioty, zbiory muzeal- 
ne poraz piérwszy w komplecie zostaly na jedném 
miejscu zgromadzone, systematycznie uporzadko- 
wane i rozłożone tak, aby mogły być zwićdzane 
i oglądane, nim lokal właściwy zostanie wyre- 
statirowany i ostatecznie urządzony. 

Po opisaniu szczegółowóm wszystkich przed- 
miotów mnzealnych i oznaczeniu ich wartości 
w inwentarzu, na żądanie ministeryum rolnictwa 
i handlu sporządzonym, nastąpiło dnia 8 ezerwea 
urzędowe ich przekazanie, przyczóm spisano na- 
stępnjący akt donacyjn, 

„Dziś, dnia 8 czerwca 1882 r., o godzinie trze- 
(16) po południu, w lokalu centralnego biura me- 
teorologicznego w kolegium rzymskiem, w obe- 
oności niżój podpisanych świadków, profesor 
Eliasz Millosoyich, w zastępstwie komandora 
Piora Taechiniego pełniący obowiązki dyrektora 
tegoż biura, 2 npoważnienia ministeryum rolni- 
etwa, przemysłu i handlu, otrzymał z rąk dra 
Artura Wołyńskiego: 

1) 988 dzieł oprawionych w 497 tomy (w téj 
zbie znajdują się cztóry tomy Albumu Koper 
kowego), 

2) 153 broszur, oprawionych w 22 tomy. 
3) Katalog obejmujący 999 kartek zapisanych. 
4) 101 medali srébrnych i bronzowych, oraz 
jeden złoty, 

5) 108 monet erébrnych 

6) 18 rzeżb w marmurze, bronzie, terrakocie 
i gipsie. 

1) 33 malowidła, lub sztychy w ramy osadzone. 

8) 17 narzędzi naukowych. 

9) 12 sprzętów i różnych przedmiotów. 

Dr Artur Wołyński, na dowódsympatyi wlasnéj 
i swych współrodaków, wszystkie powyżćj wy- 
mienione przedmioty ofiaruje ministeryum rolni- 
ctwa, przemysłu i handlu, jako przedstawicielowi 
radu włoskiego, i stawia jedyny warunek, aby 
jego zbiory były pomieszezone w lokalu, za poro- 
zumieniem się stron obydwóch na ten cel przezna- 
czonym, i aby urządzone muzeum było otwarte 
dla publiczności i dostępne dla badaczy. 

Na usprawiedliwienie dziewięciu powyźćj wy- 
liczonych pozycyj do niniejszego protokółu dołą- 
cza się szczegółowy inwentarz, sporządzony przez 
dra Wołyńskiego, a prof, Millosevieh oświadcza, 
iż takowy w zupełności zgadza się z ofiarowane- 
mi zbiorami, które tymczasowo zostały pomie- 
szezone w kilku pokojach centralnego biura me- 
teorologieznego, dopóki lokal ustąpiony przez mi- 
nisteryum oświócevia dnia 28 marca 1882 r., nie 
zostanie przez ministeryum rolnictwa i handlu 
arządzony na muzeum, 

„Niniejszy akt sporządzony jest w dwóchegzem- 
plarzach, z których jeden pisany ręką prof. Millo- 
sevicha, drugi dra Wołyńskiego. Na dowód 
czego podpisali: 


Za ministerym rol. i haudlu Ofiarodawea: 
prof. b, Millosevich Dr Artur Wołyński 
p. о. dyrektora centr. biura 2 Warszawy. 


meteorologicznego: Jego świadkowie: 
dr. 0. Сімон i prof. P. Виш, hr. Władysław Sas 
świadkowie centr. biura Kulczycki i kaw. 
meteorol. Henryk Siemiradzki, 


Zaledwo rządzone zostało muzeum w swóm 
tymczasowem pomieszezenin, spotkal je zaszezyt 
16 strony międzynarodowego kongresu literackie- 
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go, który, obradując nad założeniem miedzynarodo- 
wego muzeum literacko-artystycznego w Paryżu, 
zapragnął szczegółowo obeznać się ze zbiorami 
Kopernikowemi, a zwłaszcza z metodą ich ukla- 
syfikowania, aby skorzystać z danego przykładu 
przy tworzeniu projektowaćj instytucyi. Najpiérw 
członkowie prezydyum z częścią kongresistów 
zwićdzili muzeum dnia 25 maja, a następnie po 
zamknięciu posiedzeń uczyniła to inna ich grupa 
28 maja. Za każdą razą wszyscy goście, opu- 
szczając muzeum, otrzymali w npominku dwa 
drzeworyty, przedstawiające: Pamiątkę otworzenia 
museum i Kopernika mig dronomami swiata, 
oraz włoską broszurę O medalach Kopernikomyeli; 
Polakom zaś dano nadto broszurę p. Holewińskie- 
go: O zasługach Kopernika dla cywilizasyi, 

Wezasie pierwsz6j wizyty kongresistów, aby 
poprzóć należycie powstające w Paryżu muzeum 
i zachęcić innych do czynnego udziału w tak 
pigkném przedsięwzięciu, wręczyłem p. Juliuszo- 
wi Lerminie, generalnemu sekretarzowi kongre- 
su, dla instytucyi wydanie warszawskie dzieł 
Kopernika, życiorys toruńskiego astronoma przez 
ks. Ignacego Polkowskiego, Album jubileuszowe 
41873 т, i kilka innych dzieł o Koperniku, 
stkie bogato oprawione, a nadto wszystkie 
publikacye muzealne, jako to: objaśnienia do 
przedmowy Kopernika, jego autografy i kilka- 
dziesiąt wizerunków, reprodukowanych zapomocą 
światłodruku, medal "bronzowy z broszura włoską 
i drzeworyty powyżćj wymienione. 

Rzeczywiście nadzieja moja dobrym skutkiem 
została uwieńczoną, bo kilku z obecnych ozlon- 
ków złożyło. tegoż dnia piśmienne deklaracye, że 
dla muzeum paryzkiego przeszle posiadane auto- 
grafy, dzieła i sztychy, i dlatego p. О’Сатро, 
jeden z sekretarzy kongresu, z radością mógł 
dnia 26 maja uwiadomić zg gromadzenie, że po- 
wzięta onegdaj uchwała została w czyn wprowa- 
(zona, bo powstał już zawiązek przyszłego mu- 
zen, mającego organizować się na wzór Koper- 
nikowego, które sluchaczom odmalował w sposób 
nader pochlebny. Praca polska otrzymała więc 
zaszczytne uznanie nad Tybrem i życzyć sobie 
wypada, aby ono było zadatkiem innych świet- 
niejszych powodzeń, co już od naszćj wytrwałości 
przeważnie zależy. 


Dr Artur Wołyński, 


Korespondencya ni ШИНЖ, 


Z Medyolamn, 

Opisy podróży. — Czóm ay Włosi. — Odrębności prowineyo- 

nalne.—Koryiensze jedności lowania rządu, — Zorza 
nowego odrodzenia, Kobióta włoska, 


Z pozoru wszystkie europejskie kraje i miasta 
ва do siebie podobue, zwłaszcza jeśli któś, nie 
znając ka, tego koniecznego klucza do zrozu- 
mienia otaczającego świata, przebiega linie kolei 
żelaznych i zatrzymuje się w miastach jedynie 
as niezbędny do zwiédzenia głównych 
ów i galer 

Gdy jednak osiadlszy przez czas jakiś na орев) 
ziemi, zaraz zadamy sobie pracę wniknięcia 
w życie jéj mieszkańców, gdy zrozumićmy to co 
ich cieszy, boli lub trwoży, gdy zbadamy nad 
tzóm pracują, do czego dążą i w jaki sposób prze- 
prowadzają dążenia swoje—wtedy różnice wystą- 


pią wyrażnei pod ujednostajniającemi ludzi со. 
ra 


więećj przywyknieniami cywilizacyi łatwo 
będzie odszukać indywidualności narodowe, rysu- 
jące się także coraz silniej, wraz z rozwojem 16) 
ey wilizacyi. 

Pomiędzy narodami, których indywidualność 
należy do najwybituiejszych, piérwsze miejsce 
trzymają Włochy; dlatego-to podobno kraj ten 
bywa dziwnie sprzecznie sądzony. W oczach je- 
dnych cały półwysop jest krainą rozkoszy, we- 
dług drugich jaskinią łotrów. Ci widzą w nim 
zawsze ojczyznę sztuki, poezyi i piękna; tamci 
méw skarłowaciałe plemię wielkich ojców, ska- 
zane па niemoe wiekuistą, 


Tej różnicy zdań dziwić się nie można. Włochy 
zbyt piękne 1 zbyt odrębne, by nie wywoływać 
sprzecznych sądów; budzą one namiętne uwiel- 
bienia i równie namiętne wstręty, stosownie do 


punktu patrzenia, do stopnia estetycznego wy- 
ztałcenia i indywidualnych uzdolnień postrze- 
ла. A przytóm każda prowincya і każde 
miasto mają swój wybitny charakter i 
się od ościennych miast i prowineyj stokroć 
е6), niżeli w innych krajach. 

Złożyły się na to różnice klimatyczne i tra- . 
dyeyjne, złożyły więcćj jeszeze odrębne koleje, 
jakie przechodziły drobne państewka, zbyt krót 
ko jeszcze zostające pod jednóm berłem, ażeby 
zlać się w spoistą całość. 

Jedność włoska, od wieków marzona przez 
wielkich obywateli i myślicieli, nie miała dotąd 
czasu wniknąć w ogół narodu, który, przywykłszy 
do ciasnego patryotyzmu  prowineyonalnego, 
z trudnością pojmuje szórsze idee, Można śmiało 
powiedzióć, że idee te dotąd są tylko ideami nie- 
których, Kwiat narodu, jego inteligencya, rozu- 
mić obywatelstwo jednój włoskićj ojczyzny, pod- 
czas gdy tlum rządzi jeszcze dawnemi poję- 
ciami i posługuje wyroczniami przeszłości. We- 
dług nich n. p. Florentezyk jest cudzoziemcem 
(forestiere) w Rzymie, Medyolanie, Neapolu, tak 

jak Anglik lab Polak, a co więcćj, mie- 
szkańcy jednój prowineyi, pochodzący z miast 
odległych od siebie zaledwie 0 kilka godzin dro- 
gi, uważają się wzajem pomiędzy soba. za foreelie- 
rów. 

W jednym z kościołów florenckich uderzył 
mnie nagrobek, opi¢wajacy jako zmarły legł pod 
ciosami śmierci zdala od słodkićj ojczyzny i nawet 
popiołów sooth nie oddał ziemi rodzinnej, Rozezu- 
Jona tym wstępem, czytam dalćj, chcąc się dowie- 
dzićć do jakićj należał narodowości, czy przy- 
padkiem gób ten nie kryje jednego z ziomków 
moich—i doczytałam się, że tym nieszczęśliwym, 
zmarłym we Floreneyi, zdala od słodkićj ojczy: 
тау, byl mieszkaniec Pizy. 

Fakt to tóm charakterystyczniejszy, że nikt 
z krajowców nie znajdował, by napis ten był nie- 
właściwym, a jeden z moich przyjaciół Włochów, 
obdarzony poetycznóm usposobieniem, unosił się 
nad piękną myślą w nim zawartą. 

Trzeba jednak przyznać, de uczucia i pojęcia 
podobne zaczynają już należćć do przeszłości, że 
spotykamy je głównie pomiędzy ludźmi starymi, 
lub tóż należącymi do umysłowego plebsu; młod- 
sze zaś pokolenie, to szczególnićj, w którém sku- 
pia się.nadzieja i siła Włoch, porzuca coraz bar- 
16) ciasną ideę prowincyonalnego patryotyzmu, 
którą usprawiedliwiałyponiekąd odrębności miast 
rozmaitych. Dopóki więc naród nie był związa- 
ny wspólnemi siłami, aspiracyami, wspólnóm 
prawem i wspólnym rządem, które-to czynniki 
coraz bardzićj jednoczą obecnie, dziwić się 
nie można, it w umysłach mało rozwiniętych 
ojczyznę stanowiło miasteczko, lub parafia ro- 
dzinna. 

Naród, który przez kilka wieków przodował 
cywilizacyi uropejskićj pod wszystkiemi wzglę- 
dami, w którym poczęło się Odrodzenie, który 
posiadał jnż Dantego, kiedy inne pogrążone były 
w barbarzyństwie średniowiecznóm, nietylko dal 
się w późniejszych wiekach przyćmić i wyprze- 
dzić przez inne narody, ale poziom oświaty jego 
stał się niezmiernie nizki, a stan ten, przy szowi- 
niżmie jakim odznaczał się każdy Włoch bez 
wyjątku, rażący był dla każdego wykształconego 
endzoziemen. Naturalnie zdarzały się wyjątki, 
ale przyznać trzeba że nader rzadko. Zwykły 
przeciętny Włoch klas wyższych nie znał weale 
obeyeh literatur i miał przekonanie, że takowe nie 
istnieją, a jeśli istnieją, to nie mogą się równać 
pod żadnym względem z literaturą włoską. Nie 
posiadając zatóm skali porównawezéj, uznawał za 
arcydzieła najmierniejsze książki, a pasował na 
geninszów ludzi, którzy zginęli zupełnie w ogól- 
nym ruchu dziewiętnastego wieku, lub zajęli 
w nim bardzo podrzędne stanowisko. 

Teatr włoski przez czas długi nie wychodził 
poza patryotyczny klasycyzm Alfierego, a powieść 
powtarzala niezmordowanie Narzeczonych Manzo 


fsyjskich, ponieważ hr. Kalnoky, który codziennie ! 

(każe sobie przed kładać sprawozdanie o wszystkiem, 

¡co piszą w јолу ku polskim, jest na tym punkcie w 

) үсіле łem, nerwowem rozdraźnieniu 1 1 najniewinniej- 
(szy głos 2 tej strony służy dla urzędu zagraniczne- 
је 4% powód do insynuacyj о anarchję polityczną 

„społe егей: 
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wa. Oskarżenia te, potwierdzane skwa- 
(ріні i i ciągle үн ambasady, dostaja sie oczywi- 
fe sele do ces , do hr, Taafego, i tym sposobem po- 
\cayna ja Буд „kamie aniem obrazy”, trudnością dla 
[stanowi iska obu ministrów polskich i delegacji gali- 
jeyjskiej, stają się trudnością dla całej wewnętrznej 
Inojedn 27076] akcji teraźniejszego gabinetu, Że zaś 
li ta wewnętrzna akoj ı duchem swoim jest dostosun- 
(kowang do charakteru akcji zagranicznej, do całego 


(tego 1 który za inie jaty wą ks. Bismarka ogar- 
in ia ы to również codziennie stwierdzać 
{m 07да, 

| Oto jest sytuacja noworoczna. 


Ё W szystkie pisma, w miarę jak są poinformowane, 
(nią się zajmują, nie ma zaś 7 ange pisma, Zadnej 
¡barwy, któreby tej sytuacji nie dostrzeglo, nie prze- 
capado, nie stwierdzało.” 

Jope którą admirał Courbet przesłał dnia 
‚ ministrowi marynarki z Hanoi, stresz- 
ac w niej najnowszą sytuację militarną w delcie 
rwonej Rzeki, opiewa tak: „Ро wzięciu Sontayu 
rudai się admirał Courbet z powrotem do Hanoi, ce- 
jlem objęcia funkcyj komisarza jeneralnego. Obroa- 
le cy Sontayu uciekli w kierunku Batbak, Davang, 
¡Honghoa i Fulam. Niski stan wody nie pozwolił 
mam zaatąkować niezwłocznie Honghoa.  Bichot 
jodbył rekonesans z częścią wojsk w okolicach Son- 
(зуд pomiędzy rzekami Day, Sougean, rzeką Czar- 
та i górami, poczem wrócił do Hanoi. Sontay i for- 
ity fikacje nad rzeką zostaly przez wojska nasze sil- 
inie obsadzone, Wszystkie załogi zostaną niezwłocz- 
nie wzmocnione i delta z korsarzów „czarnej flagi” 
jocmpezenana.” Z depeszy tej wypływa, że admirał 

a w projekcie dalszy pochód na małą w kierunku 
¡pólnocaym nieopodal о Sontayu położoną twierdzę 
¡Honghoa, W sprawie rokowań dyplomatycznych 
| pogłosek о pośrednictwie Anglji ostatnim wyrazem 
(położenia jest wyczerpująca depesza nasza z Pary- 
“28, zamieszczona w ponied ла хомут numerze, 

Z Belgradu donosza, iz zhiegly do Bulgarji Pasiez 
(wraz z innymi wychodźcami serbskimi, którzy zdo- 
ltali ujść przed Қаласа ręką sprawiedliwości, zamie- 
„rzają odwołać się do rządu, opinji publicznej i i gabi- 
metów za рс średnietwem memorjału, w którym wy: 
lEbumacza, nature ostatnich wypadköw w ojezyZnie i 
udział w nich strounictwa radykalnego. Memorjat 
ma w gwaltownych wyrazach oskarżać króla Mila- 
ina, tudzież gabinc.y: dawniejszy Piroczanacza i o- 
Феспу 81081680 da 
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J. К. Zupañski 


O zgasłym w Өтіп 20 ym z. m. ir. J. К. Żupańskim, 
najpopularnieiszej postaci w Poznaniu. najznakomitszym 
z wydawców polskich, wyraża się ostatni Kur. poz. jak 
następuje: 

48 p. Jan Konstanty Żupaństi pochodził z rodziny 
greckiej dyzuniekiej nazwiskiem Zu banos, która po nie- 
szezęśliwych wy padkach, aby а swoja 2y- 
exliwosé dla gościni ej тісті, spolazezyta swoje nazwi- 
sko i w zmarłym $ p. Janie Konstantym dała jej prawe. 
go syna, gorliwego 1 zasłużonego obywatela. 

Urodzony w r. 1801.ym, pobierał początkowe nauki 
w gimnazjum św. Marji Magdaleny, gdzie z rówieśni- 
kiem swoim, Karolem Libeltem, zawiązał od lat chłopię- 
cych datujaca się ścisłą, serdeczną przyjaźń i koleżeń- 
Stwo. 

Studja prawnicze odbył Żupański w uniwersytecie 
berlińskim. Tu też zapoznał się z Mickiewiczem, który 
podówczas zawitał do stolicy, nad Spreą. W czasie swo- 
jego pobytu w Berlinie brał Żupański żywy udział we 
wspólnych pracach kształcącej sie tamże młodzieży pol- 
skiej i był sekretarzem kółka akademików polskich. 

Ро złożeniu w r. 1829-ym egzaminu referendarju- 
szowskiego pracował w Berlinie w sądzie krajowym, aż 
nadchodzące wypadki i chęć powrotu do kraju zniewoli- 
ły go do wzięcia dymisji. 04144 wstapił w szranki pu- 
blieystyki i działał jako korespondent do Hamburger 
Zing, Leipziger Presse, a ostatecznie i do Köln, Zing. 

W tym czasie napisał on trzy broszury politycznej 
treści i przełożył na język niemiecki dzieło J. Hubego 
„О prawach ludów“. 

Dnia 11-go listopada г. 1838:g0, ulegając głównie 
życzeniom i namowom 8, p. Seweryna hr. Miglżyńskie- 
go, otworzył Zupański w Poznaniu księgarnię polska 
w tom samem miejseu, gdzie dodziśdnia pozostaje po 
45-letniem istnieniu. 

S. p. ks, arcybiskup Dunin, eenine zalety i otaczając 
troskliwą opieką ruch naukowy, wracając w dniu tym 
z odpustu usw. Marcina, pobłogosławił osobiście to 
świeżo rozpoczęte dzieło, które następnie tak wiele 
przysłużyło się ojezystemu piśmionnietwu, 

Pierwszem dziełem, które Zupatski wydał, były gło- 
śne swego czasu „Tablice synehronistyezne do historji 
polskiej*, następnie zapoznał: publivznose polską z W. 
Polem, wydając jego znakomity utwór „Pieśń o ziemi 
naszej“. 

W roku 1850-ym pełen inicjatywy pospieszy! do 
Brukselli zawrzeć układ z Joachimem Lelewelem, ktöre- 
go eennych i liggnyeh dziel prawie jedynym by! wydaw- 
cą. Wiele ciekdwych i charakterystycznych szczegółów 
z życia tego męża, z którym w ciągłych zostawał sto- 
sunkach, zebrał Zupatski i pozostawił w dorywczych 
pamiętnikach i w listach. Pozostala 
раје; 
Brak уйа ай 
zap eli 


pracy wydawnictwem eyklu utworów Mickiewicza, Le<_ 
nartowieza i Pola—a szereg ten zakonezyl wspaniatem 
wydaniem trzech foljantów bodzantowiezowego dzieła: 


«287526 oni!“ 

Zamilowanie do wydawnictw treści poważnej i znajo- 
mość przedmiotu skłoniły go do wydawnictw takich, jak 
sześciotomowe dzieło Teodora Morawskiego, Skarbka, 
15 tomów oddzielnych do historji XVIII-go wieku, calg- 
go szeregu dzieł Kraszewskiego, St. Koźmiana it. 4. 

W r. 1881 -ym udał się Żupański do Paryża, aby oca- 
116 prace dziś już w Bogu spoczywającego Bronisława 
Zaleskiego, których też znaczną część wydał; wreszeid 
rozpoczął druk olbrzymiego dzieła Barzykowskiego, ob- 
liezönego na 5 wielkich tomów, z których dwa ujrzały 
już światło dzienne. 

Oto krótki i w najogólniejszych tylko zarysach poda- 
ny szkie niestrudzonej działalności 8.р, Zupañskiego 
w dziedzinie wydawnietw polskiego pismiennietwa, 
w którego dziejach pamięć jego nie wygaśnie. 

Znał się i miał stosunki z wszystkimi wybitniejszymi 
pisarzami polskimi, mężami wauki. Wiele dzieł па)ро- 
ważniejszej treści, któreby bez jego pomocy były nieza- 
wodnie służyły na pastwe molom, on w świat puścił i 
rozpowszechnił. Serca dla sprawy publicznej otwarte- 
go, wiele instytucyj wspomagał, a pamięć niejednego je- 
go dobrodziejstwa poszła do grobu z tymi, co go do- 
świadczali. 

Był to mąż rzadkiej już dzisiaj uprzejmości 1 gotowo 
ści do usług, typowa postać naszego miasta z dawnych 
lepszych czasów. 

Zabiegliwy, niestrudzony, wytrwały aż do dni osta- 
tnich, schodzi z pola jako wzór pracowitości i służenia 
publicznej sprawie. 4 

Cześć jego pamięci, pokój jego duszy!* 


Logowanie Towarzystwa zachęty sztnk pięknych. 


Na odhytem onegdaj rocznem losowaniu dzieł sztuki w То» 
warzystwie zachęty sztuk pięknych wygrane padły jak na- 
stępuj 

a nite AE Ryszkiewicza Józefa—wygrał p. Lider 
Jan (1081). 

„Głowa mężczyzny* 
(211). 

„W niedzielą po południu 
Modzelewski Ludwik (1019). 

„Krajobraz jesienny“ Michała Pociechy — ks. Albin Wa- 
leaty (934). 


NN——>) )ooov Lao 0) ..))QO nn 
„ze RZ REZ. 


Bardzkiej Marji — p. Werner Adolf 


Kozakiewicza Antoniego—p. 


„Podjazd‘‘ Ryszkiewicza Józefa — resursa w Kielcach 
977). 
: „Widok zamku“ > Malinowskiego Adama — p. Głuski Jan 
(855). 


lieh na Żmudzi“ Fałata Juljana — p. Kronenberg 
Stanisław (2699). 
Zidane 


1) Falata Juljana — p. Neugebauer Berta , 


a 


йг 2. 


| Pyenumerata: 


Rocznie rs, 9, półrocznie rs, 4 
k.50, kwartalnie rs. 2 k, 25, mie- 
Bięcznie kop. 75. : 

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 


Кор, 5. 

Na prowincji 1 w Cesar- 
stwie: koszta przesylki poezto- 
же) podane sq w naglöwku nu- 
meru porannego. 

Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazowa) miesięcznie гв. 1k. 50. 

Oddzielna przedpłata „na jedno 
tylkowydanie Kurjeraaniw War- 
szawie ani na prowincji przyjmo= 
waną być. nie może. 

Numer pojedyńczy kop. 5. 


Dnia 2 stycznia. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedzielei świętą 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄ TY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenu.ieratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego eodziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świeta od godz 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód słońća o godzinie 8 minut 12. 


Dnia 21 grid Jia (2) stycznia 1884 F. 


Ogłoszenia 


Reklamy: za jeden wiersz ! 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 k. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy, 
następny raz 11/, Кор, 

Przewodnik'ad resowy: za 
1 wiersz rocznie rs, 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika“ przyjmuje. 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senatora 
ska nr 18. 


Dzis: Makarego Opata. 
Czwartek: Daniela M. 
Piątek; Tytusa i Grzegorza B. 
Sobota: Telesfora P. i. Emil, Р. 


Zachód 


Ubyło 4 


3 
Długość dnia godzin Т minut 47. 
6 


56. Zachöd 
” 0 - . 


E7 ВЕЛЕЛ тй 


Wschód księżyca o godzinie 


Wysokość wody na гове Wisla pod War- 
szawa stop 3 call 7 


9 minus 52 r. 
3 59 w, 


Niedziola: Trzech Króli. 
Poniedziałek: Lucjana М. i Teod., 
Wtorek: Seweryna Opata. 
, Sroda: Marejanny Раппу. 


Wczoraj ЈЕ. ks, arcybiskup warszawski Po-‏ ام 
iel celebrowat pontyfikalnie sume w kościele archi-‏ 
atedralnym św. Jana, słowo boże głosił ks. kano-‏ 
nik Filochowski.‏ 
RNA chórze kościelnym wykonano mszę St. Mo-‏ 
iuszki.‏ 
zda Jutro w kościele archikatedralnym św. Jana‏ 
odprawioną będzie, o godzinie 9-ej zrana, solenna‏ 
wotywa ku czci Najświętszego Sakramentu i na tęż‏ 
intencję odbędzie się całodzienne nabożeństwo w‏ 
kościele św. Kazimierza (panien sakramentek), mia-‏ 
nowicie o godzinie 9-6) i pół ztana wotywa, a о 3-6)‏ 
i pół zpołudnia nieszpory.‏ 
Jutro, jako w pierwszy czwartek rozpoczętego‏ — · 
miesiąca, odbędzie się w kościele Opieki św. Józefa‏ 
(panien wizytek) uroczysta wotywa bractwa adora-‏ 
cji Przenajświętszego Sakramentu, w piątek zaś‏ 
w tymże kościele odprawioną będzie solenna woty-‏ 
wa ku czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a to‏ 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu.‏ 


узт 


° 

Przegląd polityczny. 

Dobrze zwykle poinformowany i trzeźwo rachu- 
jacy się zawsze z położeniem korespondent jednego 
2 pism zagranicznych tak pisze z Wiednia: Г 

„Nie ulega watpliwosei, stwierdzone jest faktami, 
urzędowemi rozporządzeniami i pölurzedowemi in- 
spiracjami, że wielka akcja z góry, od tronów i rzą- 
dów, w kierunku monarchiezno-zachowawezym, ak- 
cja czynna, twórcza, nietylko odporna przeciw ге- 
wolucji 1 anarchji, została ułożoną, wspólnie pray- 
dętą i wdrozona. Dzieje sie:to pod sterem przymie- 
rza austro niemieckiego, Кт, = > 


| 
| 
| 


ski, Rosja aż do ostatnich czasów opierała się. Ale 
p. Giers podczas swojej podróży przywiózł dowody 
pokojowego usposobienia Rosji. Pokój da jej możność 
wyzyskania politycznego zwycięztwa w Bułgarii pour 
se recueillir, do przygotowań bez оһалғу z której- 
kolwiek strony, akcja zaś przeciw anarchji i libera- 
lizmowi jest dla niej również pożądaną. Tym spo- 
sobem przeszkoda ze strony Rosji została na razie 
usunieta. 


Co do kulturkampfu, to ks. Bismark zrobił szach 
śmiały przez wizytę następcy tronu równocześnie 
w Kwirynale i w Watykanie. Czy szach się udał, 
w tej mierze, nie wdając się w rozamowania i w do- 
mysły, już chyba należy poprzestać na tem, co obja- 
wia organ Watykanu Moniteur de Rome, który od 
tej wizyty zapowiada nową erę religijnego pokoju 
w Niemczech i prawdziwe go pokoju w Еп- 
төрі») Туш sposobem od zamierzonej akcji odję- 
tem zostało odium zatargów z władza moralno-du- 
chowną, owszem, na umysły katolickiej ludności ma 
wywierać wpływ to porozumienie się 2 Watykanem, 
który akcji zachowawczej sprzyjać musi. 

Tak więc Niemcy, Austro-Węgry, Rosja, Włochy 
(wprawdzie liberalne, ale potrzebujące oparcia z po- 
wodu prądów rewolueyjno anatchieznych, gdyż dla 
irredenty są cele polityczne tylko pozorem a repu- 
blikanizm jej duszą) i Hiszpanja, rzucona przez a- 
narchje francuską moralnie w ramiona Niemiec, 
owe pięć mocarstw sprowadził ks. Bismark do je- 
dnego mianownika „w interesie wyższągo porządku”. 
Nie jest to wcale przymierze pięciu mocarstw, ale 
jest świadoma wspólność interesów i porozumienie 
się co do równoczesnego podjęcia jednakowych śród: 
‘ ich interesów. Chodzi о to, ażeby 
ішіп i ubezpieczyć dzi: 
Żyć do tego 

tu- 


nego w szkołach, konserwatywne reformy urzadze 
przemysłu i rekodziel, inicjatywa rządów w kierun- 
ku usunięcia socjalnych chorób przez zaopiekowa-! 
nie się ludnością robotniczą, proletarjatem, dla po- 
zyskania jego ufności, poparcia i wydareia go z ob- 
јеб rewolicji socjalnej i anarchii. W równej mie-) 
rze całej tej akcji ma towarzyszyć silna ręka prze-| 
ciw wolności prasy, 

Polityka przymierza środkowo-europejskiego jest, 
zatem na wszelkie ewentualności obliczoną i przy- 
gotowana; wszechstronny ma program wytknięty,, 
Na wypadek komplikacyj wojennych jest nietylko 
cały plan wojenny ułożony, ale najzupełniejsze 
przeprowadzone porozumienie co do rezultatów woj- 
ny, co do wynagrodzen, co do podziału łupów. Na 
czas pokoju zaś wdrożoną jest ta monarchiczno-za-| 
chowawcza akcja. i 


Jest to znowu jeden z wielkich pomysłów ks. Big. 
marka, jest to polityka, która nie przesądza przy- 
szłości, nie usnuwa się w sieci, które lada wypadek; 
mógł poplątać i porozrywać, ale ogarnia przecież i 
teraźniejszość i przyszłość, twórcę swojego przeżyje 
i już chyba testamentem jego może być nazwaną. 
Nie chcemy też z naszej strony przesądzać ani oce- 
niać powodzenia tej nowej ery (bywały już podo-| 
bne), ani zastanawiać się nad tem, co ona 'niesie i 
przyniesie. Na razie stwierdzamy tylko fakt, gdyż 
trzeba, abyśmy go wzięli do wiadomości, i abyśmy 
liczyli się w każdym razie z ta wyrażną polityką, 

Ogniwa, ślady, objawy tej polityki widoczne są 
wszędzie i z jej stanowiska oceniać przyjdzie wy-, 
padki na całej kuli ziemskiej dzisiaj i jutro. 

W Anstrji zgodnie z tą nową konstelacją zapano- 
wały urzędownie obeenie najlepsze z Rosją stosun- 
ki; dlatego to Neue freie Presse za przedmiotową. 
wiadomość o broszurze traktującej о wojnieg austrog 


rosyjskiej została skonfiskowana, Фасса а 


Nr 3. 


| Varszawa, dnia 20 


<A > 


Stycznia, 


8 (20) Stycznia 1884 r. 
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"түүх MATA т 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
W WARSZAWIE: w Redakcyi oraz we wszystkich Księgarniach i Kanto- 
rach pism peryodycznych — rocznie Rsr 8, półrocznie Rsr 4, kwartalnie Rsr 2 
miesięcznie kop 67. 
w CESARSTWIE i KRÓLESTWIE: z przesyłką pocztową rocznie Rsr. 1 
półrocznie Rsr 6, kwartalnie Rsr. 3 ~ 


CENA POJEDYNCZEGO NUMERU KOP 20. 


2 


Tresé: Jan Konstanty Zupański, 
w trzech tomach, przez E. Lubowskiego. (ciąg dalszy) 
mnienia szkolne, Leonarda Sowińskiego. (ciąg dalszy).— Sielankor 
literackie, napisał Felieyan Suryn. (ciąg dalszy), —Sprostowanie. — 
Nowella napisana orygina nie przez E. B. (ciąg dalszy). — 
przez Sewerynę D. (dokończenie). — Uli 


Wszyscy prenumerujący przez cały rok Tygodnik powsze- 
chny otrzymają 


w Księgarni Maurycego Orgelbranda, 


przez W. Korotyńskiego.— Krok dalej. 
. —Pogadanka, przez Quis 
isarze polsey. Studyum | 
Zaręczyny panny Feli. | Podwale w Lublinie. 
Korrespondencya z Paryża, | 
ca Podwale w Lublinie, —Ztąd i 2 owąd, przez M. | 


W r. b. bezpłatnie: Oleodruk z obrazu | 
JOZEFA BRANDTA „Towarzysze pancerni,* | 


BIURO REDAKCYI I EKSPEDYCYA GŁÓWNA, | 


w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika 


Powieść 
—Wspo- 


— Różne.) 
Nr. 130. — Bibliografia. 


Dodatek: 
| jączkowska. (ark. 3). 


Brutusa. —Kronika Polityczna. — Rozmaitości (Liter : 
— Odpowiedzi Redakeyi. — Zadanie szachowe 
— Ryeiny: Jan Konstanty 


Rysunek Al. Gierymskiego.— Polowanie z Sokolem.— 
Józia. Historya dziecka, 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we LWOWIE. kwartalnie flor. 3 cent. 60, na 

cztową flor 4 cent. 40. 
Skład główny w księgarni Е Н. Richtera 

w KRAKOWIE: kwartalnie flor 3 cent. 30, na prowineyi flor. 4 
Skład główny w księgarni D. E. Friedleina. 

w POZNANIU: kwartalnie marek 6 prowincyi marck 7, 
Skład główny w księgarni N. Kamie skiego i Spółki. 


prowincyi z przesyłką po 


atura i nauka, — Teatr i sztuki piękne. 


2 Nr. 244. — Zadanie konikowe 
Zupanski.—Studyum 2 natury. — Ulea 


przez Ryszarda Tellhejma. Przełożyła Zuzanna Za- 


JAN KONSTANTY 


ZUPANSKI. 


Gdyby w kwestyi spornćj, nie 
między uczonymi, ale między ga- 


zeciarzami, chciano dla określe- 


nia wyrazu „narodowość“ uciec 
się do przykładu, trudnoby nie- 


wątpliwie było о lepszy nad 
zmarłego w dniu 30-ym Grudnia 
r.z. Jana Konstantego Żupań- 
skiego, księgarza polskiego na 
placówce niemczyzny w Pozna- 
niu. do pe- ! 


wnego stopnia usprawiedliwionćj. | 


Pomimo anegdoty. 


o podobieństwie rysów twarzy 
nieboszczyka do autora Grażyny 
1 Pana Tadeusza, Бу! on na prawdę 
dopiero w pierwszém pokoleniu 
Polakiem; ojciee bowiem jego. 
Grek z pochodzenia, Konstanti- 
nos Zupanos, przybył z towarami 
do Poznania dopiero w ostatniéj 
ćwierci zeszłego wieku, 1 umarł 
tam, mało władając językiem pol- 
skim. Oprócz różniey krwi, stała 
pomiędzy Zupanosami a spole- 
ezeústwem polskiém w Poznanin 
różniea religii; tak ojciec bowiem, 
jak i syn byli aż do zgonu żarli- 
wymiwyznawcami kościoła grec- 
kiego niezjednoczonego z Rzy- 
mem. 


Nakoniec i pierwsze lata 
dziecinne urodzonego w т. 1801 


Jana Konstantego. i wyksztalce- 


nie uniwersyteckie pobierane 


przezeń w Berlinie. wyciskały 


JAN KONSTANTY ŻUPAŃSKI. 


1 denz poznańskićj; ogłosił 


jak mogły najglębićj pieczęć ma- 
jestatyczną tryumfatorów niemiec- 
kich na miękkim wosku młodo- 
cianej duszy Zupanskiego.Wszyst- 
Ко to jednak na nie sie nie zdalo. 
W pieśni: „I ci, i owi pilnują prze- 
prawy.“ rozlegającćj się dziś nad 
Wartą tak samo, jak niegdyś 
przed pięciuset laty rozlegała się 
nad Niemnem, gdy jeszcze Krzy- 
żactwo pruskie liczyło różaniec: 
Żapański znalazł się względem 
niego i pozostał do końca życia 
po drugićj stronie rzeki. To zna- 
czy, że „narodowość“ jest rzeczą 


całkiem duchową. niezależną ani 
od pochodzenia cielesnego, ani od 
wierzeń religijnych, ani od wy- 
chowania— jest wyrazem summy 
wszystkich uczuć człowieka: 
woli, 

Po ukończeniu w Berlinie uni- 
wersytetu na wydziale prawnym, 
Jan Konstanty Żupański oddawał 
się czas jakiś zawodowi prawni- 
czemu, a zarazem łudził się nie- 
stety! jak dotychczas nie jeden 
2 nas się ludzi. że walka między 
dwoma wrogiemi Zywiolami na- 
rodowemi jest dziełem „nieporo- 


zumienia,* i że dość jest oświecić 
Niemców, aby się stali sprawie- 
dliwymi. Pisał więc do różnych 
dzienników niemieckich o spra- 
wie polskiéj. tak jak pisali inni 


1 


do konea roku zeszlego w zawie- 


82006) dziś Polnische Correspon- 


kilka 
broszur. tłumaczył nawet na je- 


84, 


YGODNIK POWSZECHNY. 


_ Rok 1884, №3. 


zyk niemiecki nankowe prace Polaków, jak np. 


Wywód praw spadkowych, stowanskich, napisany 
. Win 


nal go, że najdłuższe nawet 


«се wszakże jego ro- 


przez Józefa Hubeg 


zum kupiecki przeł 


nia w odpowiedzi na Bzopowe: „Baranie. 
przydały, Zanie- 


kaz 


na niewiele si 


mągisz wod 
chal tedy oświecania Niemców „wiedzących. co 


слути,“ a zabrał się do służenia sprawie oświeca- 


nia rodaków, aby i ei ze swojéj strony także wie- 
dzieli, co czynić winni, Ztąd od lat prawie ezter- 


kiego! księgarz 


dziestn pięciu 2 prawnika berlins 
w Poznaniu, zapisany na zawsze nietylko w mar- 
twój nekrologii bibliograficznćj, lecz i w 
Dobrze ktoś 


wój 


księdze dziejów oświaty k 
powiedział, iż żadna historya literatury polsk 


ІІ 


ь Župa- 


nie będzie mogła przemilezéd nazwis! 


ro. 


22 
Ksiggarstwu poświęcił sig J. К. Żupański. jak 
jo głównie życzeniu i namowom 


twierdzą, „leg 


4. p. Seweryna hr. Mielżyńskiego, * męża niezmior- 


nie zasłużonego na wszystkich drogach pracy 


znej w W, Ks, Poznańskióm. Nie wiemy 


ednak, о ile ta wieść dziemikarska, podobnie jak 


ima ludowa, przypisująca królowój Bonie po- 
wstanie wszystkich zamków w Polsce, zgadza się 
z wzoozywistością, To dla as zdaje sią niewąt- 
pliwóm. że gdyby Mielżyński popchnął był Žu- 


pańskiego do ksi 


egarstwa 


dałby mu, jak zawsze 


czynił, środki do powstania od razu na nogi: tym- 


веш zaś widzimy, że Żupański otworzywszy 


księgarnię w т, 1838, snadź dorabiał sig mi 


po groszu, skoro dopiero w lat siedm potóm zdo- 


był sig na pierwszy niewielki nukład własny 


Tablic synckronistycznych do historyi. Polski, nloao- 


nych przóz tejemniczego wtedy 8, (Kaczkowskie- 


go), autora inndj pr 


су, wydanćj zara 
1845 przez Aupatskiego pt. Krzyżacy 1 Polska. 
a stanowiącój | 
działalności wydawey, 
od okrz 


да potóm w r 


18| późniejszój 


Książka t 


zaczyna się 


yku Kollara: „Daleko pozieram na prawo, 
bystro rzucam wzrok na lewo, i darmo oko moje 
szuka w Słowiańszczyźnie Słowian;" kończy się 


innym okrzykiem samego autora: 


„Zakon na 


północy, ро 800-letnióm burzeniu Slowiniszczyz- 


ny zostay 


światu przyklad, że drogi nieprawe 


na nie się nie pr 


ydadzą, Zawiddl Rzym, zawiódł 
wiódł Zygmunta Starego, 
bie, germanizm rozszerzył, a Słowiań- 


CWSATZÓW. wiódł 


samogo 
którą tylko braterskość Tu- 
„b 


dzień odzywająca się 


szezyźnie zadał тав 


aterskość* ludów 


dów zagoi ровай 


słowiwńskich, stale po dzi 


to głośnićj, to біш 


| w Poznańskićm. wytrzymu- 


бт na swych barkach straszliwy nacisk w 


siężonego 1 


zy 


stwa, była tez jedną и myśli 


kierowniezych pracy księgurskićj, Zupuńskiego: 


Niepodobna tu chodby w najogólniejszym zarysie 


opisywać: tej pracy; niepodębna. nawot wylic 


wszystkich imion autorów, skojarzonych z na- 


| 


zwiskiem Zupaúskiego na kartach tytułowych 


dziel najczęściej wielotomowych i najczęścićj ma- 


odzantowicz, Boleslawita, Cies 


lo pocaytny 
kowski, Oybulski, Czapski. Darowski, Estkowski, 
Ja 
towiez, Kollata 


ochowski, Jełowieki, Kalinka, Kielisitski. Ki- 


‚ Kondratowicz, Komnian, Krzyż- 
Lelewel. Lenartowicz. Libelt, 
Liske, Lukas Malecki, Manteuffel. Micki 
Mochnacki, Moraczewski, Morawski, Pol, 
Przyborowski, Siemieński, Sowiński, Trętowski, 
Węcle 
Żupańskiego na pierw 
dego obeznanego z p 
Niektóre z tych imion reprezentują po kilkadzie- 
sigt tomów wydanych przez Zupatiskiego, jak np. 
Lelewel lub pamiętniki ogłaszane przez Kraszew- 


topor (Potoci 


wiez, 


ski, — oto nazwiska, które w katalogach 


у rzut oka uderzają każ- 


śmiennictwem krajowém. 


skiego; niektórych znowu jedno dzieło kosztuje 


po kilkaset marek, jak np. Czapskiego lub Bò- 
dzantowicza (Suflozyńskiego).  Żupańskiemu za- 


лашу, że najendniejszy śpiew Lonartowi- 


Błogosławiana, może jeden 


wdzii 


e: 


Zuchwyceme 1 
w miarę środków nabywać za 39 marek (dziś pra- 
wie 20 rubli), a drugi za 25 fenigdw (około 20 


groszy).  Oszezorstwem tóż jest twierdzenie, ja- 


Koby nieboszczyk zarabiał summy bajońskie na 
swoich niepoczytnych, ale kosztownych wyda- 
wniotwach. Zarabiał, jak zwykle, na elementa- 


№ do nabożeństwa, na powie- 


prach, na książki 


ściach i dramatach; wkładał zaś otrzymane zyski 


w wydawnictwa historyczne i ozdobne, i tracił na 


nich, jak tracą u nas prawie wszyscy. Та była 


między nim a innymi różnica, że zu szelągi zaro- 
bione па Złotych Ollarzykach i Skarbach duszy піс 
kupował włości i pałaców, ale rzucal zarobek 
w bezdenną otchłań takich przedsięwzięć. jak: 


Zawsze ont, Wallenrod, lub Narody na ziemiach sto- 


nica: przez cal 


wiańskich. I jeszóze jedna vi 


cing oztordziesto-pięcio-letniego istnienia бшу, 


nazwisko 4, К, Znpańskiego nie pojawiło sig ani 


па jednóm nikozemnóm wydawnictwie. Poszedł 


do 


zgniłemi rybami. 


obu nieskalany przestępstwem kupozenin 


Poznałóm Żupańskiego przed dwudziestu laty 
i nigdy nie zapomnę 16) chwili, kiedy srodze ubo- 
gi wielbiciel Lelewela, nie mogąc ani marzyć o 
posiadaniu drogocennego Album rytownika polskie- 
odb 
tohnionogo wydawcy, na pamiątkę pobytu w Po- 


00 | je z rąk jakby instynktownie na- 


ekódzie- 


ananin, Byl to już podówozas starzec 


sięcioletni, z głową ubieloną długiemi włosami 


ale x dziwnie energicznym wyrazem twarzy, jak 


gdyby cale sto lat pracy widział: jeszeze przed 


bg, Obok niego, w nieprzestronnym salonilku, 
i War- 
ak gdyby żywcem wyjęta 


0 malżonka, 


stoi przedemną w pamięci је 
1 qa] 


y 
yoznćj płaskorzeź 


szawianka, 
71 
Pomiędzy nami doku 


postać 


by lub kamei rzymskićj, 
walo małe chłopię 
К. Упрай- 


CYM 


zape- 


wne dzisiejszy spadkobierca firmy 
W domu dyzunickim, miesz 


skiego,“ 


wet podobno kaplicę grecką, do któréj ksi 
sprowadzano dla odprawiania nabożeństwa 2 Lip- 
ska, naczelną między nami postacią byl ksiądz 
prałat Brzeziński, straszny dla głupców Jezuita, 
którego żywot ogłosil późnićj Żupański w 1878 
roku... 

Wincenty Korolyhakt. 


KROK DALEJ, 


POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH 
przez 


Edwarda Lubowskiego. 


10iąg dal 


у). 


ROZDZIAŁ Ү. 


Który powinien miéé ten sam nagłówek. co poprzedni. 


Przy obiedzie, zazwyczaj ożywionym wymow- 


dry w 


ném opowiadaniem baron: yciu swojóm. 
doświadczył przygód niemało. lub dyskussyą o li- 


teraturze lub sztukach, do któréj baronówna u- 


miala dorzucić nieraz bardzo t uwagę, bylo 


tym razem dosyć chłodno i milcząco. 


Książę chcący odwrócić od 


bie uwagę, zada- 


wał wprawdzie mnóztwo pytań, ale nie czekał ni- 
gdy na odpowiedź, praezco rozmowa со raz sig 
rwała; baronówna wigeöj słuchała, niż mówiła, 


a słnchać miała czego, bo hrabia Brodecki ciągle 
cog mówił do niéj półgłosem. jeden tylko baron, 


w wybomyım humorze, jak zawsze, gdy mial gości 


u siebie, mówił za wszystkich, odpowiadał i opo- 
wiadal, ale wnet poznał, że najlepićj będzie jul 
najprędzej powstać od stolu. 

Dla tego szepnął nieznacznie kamerdynerowi 
na ucho, żeby prędzej podawal. 

Wkrótce tóż obiad się skończył, a baron po- 
wstając, zapytal siostry: 

Czyś planu przejazdaki nie zmieniła? 


Przeciwi 


ie, nie pojadę. bo mam migrenę 
— To nam zapewne i kawy nie pozwolisz wy- 
pić w salonie? 

- Zostawiam panom do woli 

— Kiedy tak—rzekl wesoło baron — to ja mio- 
ram do mojego fumotru, gdzie в0- 


Lolo, 


lem im epizodzik я mego burzliwego ży- 


ich panów zabi 


bie pogwarzymy. tómbardziój, że wiesz 


O kobiecie z zielonemi oozyma—wtracil Bro- 


цо ramię barondwnie, 


decki, pod 


Wielka szkoda, 20 go ja zapewne słyszóć nie 


będę mogla! — odrzekła, odkłoniwszy się k 


któr 


go wlaśnie zabierał że sobą baron, 


Zatóm czekamy cię Wiadku—zawolał baron 


do Brodockiego. 
dzieli 


W kwadrans potém, trzój nasi znajomi 
na miękkich kozetach, paląc prawdziwo hawana 


i popijając шоке, którój przyrządzoniom nama- 


szynce własnego pomyslu, zajmował sig ваш 


ba 


ron, 


Kawa moje dzieci — mówił 


біті, niech i tak będzie, wolę 


біту, niż od spojrzeń pięknój a niedobrój ko 


ней) 


Alboz spytal niedbale 
1420: 
Bal w Amstordamie, tóm głównóm siedlisku 


tego ginie? 


opasłych Hollendrów, byłem świadkiem jak męż- 
cayana 40 letni, człowiek &wiatly w сай нв zma- 
czeniu tego słowa, powiesił się z miłości niewzu- 
27712125 


jomnój; notabene, idealem jego była 


‚ а on milionerem, 


rabiająca dwa franki na dz 
Więcćj mnie dziwi nieyyzruszoność szwaczki 
niż jego 


zawołał, śmiejąc się w głos Brodocki 


— 06% choocie. zdarzają się na świecie takie 


niewytlumaczone, dziwne, niepojęte prawie zja- 
Do takich zaliczam  przyobiecany wam 


wis 
epizodzik. 
— Mów, mów.. 
Zgoda, луу: zdrzómnijcie się najspokojnićj, 


nie obrażę się woale, bo wiecie, że jak zacznę ga- 


dać o swoich pi nie umiem gi 


tes 


godach, tosi 


ШИЛ 


Wolę twoje opowiadanie, jak romans, w któ- 
rogo prawdg uwierzyć nie mogę — zawołał Bro- 
decki, 

— Ja zaś lubię je dla tego— dodał książę— 26 
mówisz szezerze, bez. kokietowania ле slucha- 
czem, a z tą naiwnością silnéj i pewnój siebie na- 
tury, którą zawsze w tobie uwielbialem, 

Mój Adasin, jak mnie tak będziesz chwalił. 
to naprawdę będę się krygować w opowiadaniu, 


k panna w taticu, Więc proszę was, zmruźcie 


oczy i słuchajcie: 


Slyszeliście pownie o moim ojcu. 
Byl on synem ubogiego kramarza. Sklep dzie- 
dziczyli moi przodkowie z ojca na syna, tak juź 


zę dwa wieki, z czego się pokazuje: primo, #0 
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